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Kraków, 24 listopada.
Przeprowadzone ubiegłej niedzieli wybory w 

Czechosłowacji przyniosły wielkie^ rozczarowa
nie nacjonalistycznej koalicji czeskiej, która do
tąd oparta na znacznej wiję! <zości w parlamen
cie i senacie rządziła niepodzielnie państwem. 
Do tej koalicji należy pięć stronnictw czeskich: 
socjal demokraci, socjaliści narodowi, agrarju- 
sze, klerykali i nacjonaliści z pod znaku Kra
marza. Przywódcy tych stronnictw w liczbie 
pięciu stanowili też znaną •»Piętkę*, która w rę
ku swem dzierżyła, i jeszcze teraz dzierży naj
wyższą faktyczną władzą w państwie.

Gdy przy poprzednich wyborach większość 
rządząca zdobyła cztery miljony głosów a 
mniejszości narodowe i opozycja tylko dwa 
miljony, to przy ostatnich wyborach stosunek 
ten zmienił się dokładnie w swoje przeciwień
stwo. Stronnictwa rządzące skupiły na swoich 
listach tylko dwa, cala/zaś polityczna i socjalna 
opozycja cztery miljony głosów. Nie zapobie
gła tomu już w ostatnich tygodniach istnienia 
poprzedniego parlamenitu przeprowadzona no
wela do ordynacji wyborczej, fałszująca wynik 
wyborów na korzyść wielkich stronnictw w ten 
sposób, że przy trzeciem skrutynjum wszystkie 
głosy, oddane na partję, które nie osiągnęły 
ani jednego mandatu, przekazywała do propor
cjonalnego podziału między — największe par
tje.

Najcięższą klęskę wyborczą ponieśli socjal
demokraci czescy. Opłacili oni w ten sposób 
swoją popularnością wśród mas robotniczych 
sześcioletni swój udział w rządach nacjonali
stycznych. Spadkobiercami okazali się komuni
ści, którzy, zebrawszy blisko miljon głosów na 
swoich listach, weszli do parlamentu jako dru
ga z rzędu pod względem liczby mandatów par- 
tja. Wielką klęskę ponieśli także endecy czescy 
Kramarza, którzy utracili blisko połowę manda
tów. Tu spadkobierczynią jest zawodowa partia 
mieszczańska, która od nacjonalistów Krama
rza różni się bynajmniej nie mniejszą zajadło
ścią naejonalistyęzną, lecz tylko zrmezme 
szą irrtełigeneją swoich przywódców... Znacznie 
wzmocnieni! wyszli z wyborów także klerykali, 
przedstawiający w Czechach partję absolutnej 
reakcji i obskurantyzmu.
; Koalicja rządząca utraciła większość liczeb- 
na n- parlamencie. Może ją odzyskać tylko przy 
przyciągnięciu do siebie już to partji autonomi- 
stów słowackich, która pod przewodnictwom ks. 
Hłinki zdobyła około pół miljona głosów, już 
to mieszczańskich partyj niemieckich t. zw. ak- 
tywistycznych czyli godzących się na wzięcie 
udziału w życiu państwo w em  ̂ czechosłowac- 
kiem. Do dopuszczenia Niemców do spółki w 
rządach opinja publiczna czeska, tkwiąca jesz
cze całkowicie w złudzeniach nacjonalizmu i 
szowinizmu, nie jest doitąd dojrzałą. Ks. lllnka 
znowu jako wspólnik nie jest wygodnym, ponie
waż pomoę jego musiałaby być opłaconą znacz- 
nemi ustępstwami z dotychczasowego centraliz
mu państwowego. Ks. Hlinka l>owiem jest zde
cydowanym autonomistą słowackim. Wyobraża 
sobie przyszłość Czecho-Słowacji jako unję sa
modzielnych narodów czeskiego i słowackiego 
w postaci podobnej do dualizmu a-ustrjacko-wę- 
gierskiego.

Na razie więc koalicja nacjonalistyczna wcią
ga do swego składu czeską partję zawedowo- 
mieszczańską, która dotąd udziału w rządach

nie brała. Pozyskanie jednak tego nowego p a r t 
nera da koalicji czeskiej zaledwie 16 głosów i 
większości w parlamencie. Z taką większością' 
można od biedy załatwiać bieżące sprawy pań
stwowe, ale nie można puszczać się na zadania 
większe i trudniejsze. Rząd, stojący stale w 
obliczu tak silnej opozycji, nie może być ani 
sprawnym ani energicznym. Jego istnienie zale
ży od przypadku takiej czy innej frekwencji 
w parlamencie. To też w rządzących sferach 
czeskich mówi się już o nowych wyborach. Na 
ozem jednak opera ją te sfery nadzieję, że wy
bory następne wypadłyby korzystniej dla nich, 
nie wiadomo.

Wyniki wyborów czeskich są pod wieloma 
względami pouczające. Przykładowym przede- 
wszystkiem jest los socjal-demokratów cze
skich, którzy trzy czwarte głosów w jednych 
wyborach stracili na rzecz komun!stów. Nie 
znaczy to bynajmniej, aby komunizm jako do
ktryna czynił w Czechach tak wielkie postępy 
w przeciwstawieniu do wszystkich dnnych^ kra
jów cywilizowanych. Zwycięstwo komunistów 
jest w Czechach tylko skutkiem tego, że natu
ralne dążenia opozycyjne nie miały innego spo
sobu wyrażenia się, ponieważ wszystkie inne 
partje czeskie uczestniczyły w rządach. Widać 
stąd, że prawo opozycji jest tak silne, iż w da
nym razie masy niezadowolone wolą raczej gło
sować za part ją ,której program jest im w grun 
cie rzeczy obcym i niesympatycznym, niż wy
rzec się możności zamanifestowania swego nie
zadowolenia.

Jest rzeczą znamienną, że równocześnie 
wśród niemieckich wyborców komuniści nie 
mieli żadnego powodzenia. A socjal-demokraoi 
niemieccy, przechylający się do ugody z Cze
chami, stracili znaczną część głosów na rzecz 
socjalistów narodowych niemieckich, którzy 
stoją wobec Czechów na stanowisku negatyw- 
nem.

Dalszem następstwem ostatnich wyborów 
czeskich jest to, że szeroka demokracja for
malna nie jest możliwą do połączenia na stale
z tendencja roi “ $ uzuwhii-
stycznemi. Mimo wszystkich szfu czek, wprowa
dzanych do ordynacji wyborczej, mimo silnego 
nacisku administracyjnego przy samych wybo
rach na rzecz nacjonalizmu czeskiego nie udało 
się nadać paralmentowi czeskiemu tego chara
kteru, którego nie posiada państwo, więc cha
rakteru wyłącznie panującej ezcszczyzny. Wy
pędzana drzwiami rzeczywistość wraca oknami. 
Stanoiwiącc faktyczną większość mniejszości na
rodowe nie dają się ukryć. Próby zaś wszelkie 
utrzymania ich na stanowisku wyłącznie rzą
dzonych, a nie współrządzących, mają tylko 
ten skutek, że prowadzą do szybkiego zużywa
na? się partyj narodowości panującej.

Okazuje się, że na dłuższą metę cele polityki 
nacjonalistycznej ne dadzą się pogodzić z de
mokracją. Potrzeba wyrzec się albo tych celów, 
albo demokracji. Ale wyrzeczenie- się demokra
cji z innych względów, przedewszystkiem so
cjalnych, nie jest możliwem. Okazuje się, że już 
nie wyraźne zaprzeczenie demokracji, lecz po 
prostu tylko pewne ograniczenie jej konsekwen- 
cyj? powoduje w łonie samej narodowości panu
jącej przesunięcie się ku komunizmowi, jako je
dynemu w danych warunkach wyrazowi opozy
cji i niezadowolenia.

Tak więc demokracja — to w praktyce nie 
co innego jak rzeczywiste równouprawnienie

Ostatnie wybory czeskie dowiodły tego ponad 
wszelką wątpliwość. (s),

w senacie 14, czesko-słowaccy socjaliści w sej
mie 28, w senacie 14, niemieccy agrarjusze w 
sejmie 24, w senacie 12, słowaccy ludowcy ks.oo ...  _________________ _

członków rozwiązanego w marcu parlamentu.
Przybyło około 170 posłów i senatorów, którzy 
ukonstytuowali się jako parlament, wybierając 

. . - .. prezesem Zaglula paszę i uchwalając obecnemu
Hlinki w sejmie 23, w senacie 12, niemiecka j  rządowi votum nieufności za złamanie kons y- 
socjal-demokracja w sejmie 16, w senacie 9, tucji. Wybrano delegację, która przedłoży u- 
czeskie stronnictwo drobnych przemysłowców chwały to królowi.
w sejmie 13, w senacie 6, niemieccy chrześcijan-] Rząd użył wszelkich środków ostrożności,

urny fw & u rc s u i
i  silmle i senacie czeskim

Praga, 24 listopada (PAT). Dzisiaj zostały 
przydzielone rńżnym stronnictwom mandaty 
drugi!ego i trzeciego skrutynium i ogłoszono
skła dprzyszłego parlamentu. W nowym parła- cie 3, węgierscy chrześcijańscy socjaliści w sej- Ulice,’ prowadz‘ące do parlamentu, zostały za- 
mencie republikanie mają. w sejmie 45 manda-mie 4, w senacie 2, Polacy w sejmie 1, w se- mkniete wojskiem. Uczestników zgromadzenia
tów, w senacie 23, komuniści w sejmie 41, w.nacie 0, rusiński związek rolniczy w sejmie 1,
senacie 20, czeskosłowackie stronnictwo ludo- w senacie 0.
we (katolicy) w sejmie 31, w senacie 16, cze-i  0_____

posłów nie aresztowano jedynie z obawy pized 
odwetem ze strony ich zwolenników.

Mówią o rokowaniach Zaglula paszy z an
gielskim komisarzem generalnym, oraz o możli
wości powrotu Zaglula do władzy.

Wiedeń, 24 listopada (PAT). »N. Fr. Presse* 
donosi z Jerozolimy: Wypadki w Egipcie mająMnrngfisRie a  B s lc t ta a  . . . . . .   ........

tr , , .. A , ) . . . . , . ac * . V.j XT charakter poważny. Prasa agituje od szereguKraków, 24 listopada. ]cych się do artykułu 16-go paktu o Lidze Na- tjgodnl za tem> aby izba zwohLna ^
Wczoraj rozpoczęły się w Reichstagu rozpra- rodow. Niemcy chcą wyciągnąć wszystkie ko-: W2g\ ^ u na dekret rozwiązujący odpowiednio

wy nad paktami locameńskiemi i mają się cią- rzyści, płynące z tego artykułu, dodając do nich do postanowień konstytucji i' to na trzecia so-
gnąć przez cały tydzień. To, co w angielskiej nawet korzyści, które z niego nie płyną — a botę miesiąca listopada. Wobec tego
Izbie gmin zalaitwiono w przeciągu kilku go niekorzyści przekazują wspaniałomyślnie swo- świadczył, że taka sesja parlamentu
rl̂ '-n irmat nr Ralohsfno-n nlnwiA w  irń Rn«inrłn-m y.własam  na. wschodzie. Nio ?.a*   _______    • ? a __: i -  .i.

trzecią so- 
rząd o- 
byłaby

sprzeczna z ustawami i doniósł, że do sesji tej 
nie dopuści nawet gdyby mu przyszło użyć 
przemocy. Odpowiednie wskazówki w ty® kie-

dz,’.n, musi w Reichstagu najpierw pławić się w im sąsiadom, zwłaszcza na wschodzie. Nie za- 
powodz mów, ażeby wreszcie dostać się na su- (niedbał równie kanclerz Luther podkreślić, ja-
chy ląd pod postacią uchwały Reichstagu. jkoby skutkiem przyjęcia paktów arbitrażowych ^_____  _______ _____ _____

Rozprawy zagaił kanclerz "dr Luther, który ■ traktat wersalski opierał się na nowych pod-' runku zostaly"udzielone władzom wojskowym i
swoją mowę rozpoczął oświadczeniem, że na- (stawach, a mianowicie w. odniesieniu do Polski j policji. Krążą pogłoski, że należy się liczyć z 
tychmiast po powrocie z Londynu, gdzie zosta-.i Czech.  ̂ I dymisją prezydenta ministrów Ziwar paszy,
ną podpisane pakty locarneńskie. obecny gabi- Jeżeli posłowie ze skrajnej prawicy i na którego ustanowili Anglicy w marcu, 
net Rzeszy poda się do dymisji. Następnie prze- j skrajnej lewacy przerwali często mowę kau- 
szedł kanclerz do obrony paktów locarneń-, clerza, to-oczywiście n.:e wywoła to żadnego 
skich, ale czynił to w taki sposób, jak gdyby i zdziwienia. Ale o rzeczywistej mentalności 
owe pakty były nieledwie »maliim neeessa- Niemców świadczy fakt, że po ukończeniu mo- 
rium«, przyczem wstrzymał się od wszelkiej wy •odezwały się tylko słabe oklaski. (j), 
krytyki postępowania nacjonalistów. i „ . . .  . , . . .  . , .. - - - - - - - , . . . . . . .— i itjontjliśti odrzucili le t ln c M ie

paktu lo lm f c k ie
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy“).

Berlin, 24 listopada. Frakcja niemiecko-ną- 
rodowa uchwaliła jednogłośnie odrzucić pakty 
locarneńskie i zgłosić w Reichstagu umotywo-

Zapewne pod adresem nacjonalistów były 
skiernwane kilkakrotne uwagi kanclerza, że 
wedle wyrażenia, użytego przez Chamberlaina, 
pakty locarneńskie są tylko początkiem. Jak
Sii ęzdaje, Chamberlain przekona się rychło, że 
niekoniecznie jest dobrze podawać Niemcom 
palec. W sprawie przystąpienia Niemiec do Li-
jp  Narodów poczypnil ( kanclerz Luther cały wany wniosek o- wyrśżeiilo gabinetowi wotum 
szereg znanych do sytt* zastrzeżeń, odnoszą ' nieufności.

Kandydatura ten. SosnkocusKicto 
no ministra sprwmojskouycii

Warszawa, 24 listopada (A W). Premjer 
Skrzyński odbył wczoraj konferencję z gen. 
Sosnkowskim. Bezpośrednio po tejkonferencji 
w kołach politycznych rozeszła się pogłoska, 
że gen. Sosnkowski zostanie mianowany jnł- 
nistrem spraw wojskowych. Kandydatura ta 
nie spotyka się z zastrzeżeniami kół politycz- 
nych. .,j

Trudne tmrzeole piiinetu łrancosftisso

Poseł Daszyński wicemarszałkiem
Sejmn

Warszawa, 24 listopada. Klub P. P. S. wy
znaczył na stanowisko wicemarszałka Sejmu 
posła Ignacego Daszyńskiego. Jak wiadomo,
poseł Daszyński wejdzie na miejsce posła Mo-(Tełegrain własny „Nowej Refonny“).

Paryż, 24 listopada.- Wczoraj w południe,sów przeciw 103 projekt wnios-iony przez rządj^c^w skielo^tóry'wszedł S^gaWnetu'
Bnand przybył z porwmcji do Paryża i udał sijw sprawie udzielenia póitoramiljardowej zalicz-  ̂ ’ 2._______
do Pałacu Elizejskiego, gdzie był przyjęty przez ki Bankowi Francuskiemu.
Prezydenta. Prezydent powierzył Briandowi mi-] Cachin, wódz komunistów, wydal odezwę do SDISCR WOlflOŚClOWU (0 ItllljOCll 
sję utworzenia gabinetu. Następnie Briand kon socjalistów, w której nawołuje do utworzenia ^  y
ferował z Herriotem, Bonco-urem, Doumorem i 
Peretem ,a później przyjął Dauretat, Loucheura

jednolitego frontu proletarcjakiego. Socjaliści 
powinni zaniechać ubiegania się o toki i razem 

i Danielou. Przypuszczają, że Briand złoży] z komunistami utworzyć jednolity front, tem 
swą misję, poczent prezydent powierzy ją albo j  bardziej, że czeka walna rozprawa wszystkich 
Herriotowi, albo prezesowi komisji finansowej. sil robotniczych z organizacjami faszystow- 
Donmerowi,  ̂ skiemi, które organizują się we Francji.

Senat przyjął wczoraj większością 173 gło-l -— -----  — -o--------------

PrzewrAl w Ellpcis I ucieczka króla
Fuada

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Londyn, 24 listopada. Z Kairo donoszą, że Z Kairu donoszą pod datą 23 bm., źe wczo-

król Fuad ucikł z kraju.

Wiedeń, 24 listopada. PAT. „United Press“ 
donosi z Allahabad: Policja ogłosiła wiado
mość, że wczorajsze aresztowania spiskowców 
doprowadziły do wykrycia rozgałęzionego spis
ku, w skład którego wchodziły 22 tajne orga
nizacje w angielsko-indyjskich prowincjach. — 
W kołach poinformowanych obawiają się, że 
spisek ten objął już szerokie masy ludności, 
o czem świadczyłoby wykrycie niedawno fa
bryki bomb w Kalkucie. b

Rokowania z AiH -K rlm em  zerwane
Londyn, 24 listopada (PAT). »Daily Maik do

nosi z Tangeru, że rokowania pokojowe z Abd- 
el-Krimem, prowadzone na froncie Larache-eł-

raj odbyło się zgromadzenie opozycyjnych. Ksar, zostały ostatecznie zerwane.
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X.
Rozczarowanie.

%
Odkąd Lala wróciła z letnich wywczasów, 

dnie jej napowrót nie przestają siać się kwia
tami, jakiemi pragnie wyścielić całe jej życie 
szlachetna i dyskretna ręka, tylekroć zapozna
nego przyjaciela.

Skromne fiołki i pyszne storczyki, narcyzy 
jak rzeźbione z kości słoniowej, z obrączką 
złotą i purpurową, całe gałęzie, kapiącej zło
tym deszczem mimozy, całe grona liljowych 
bzów tureckich, i róże, róże, — we wszystkich 
odmianach i odcieniach, polne, dzikie róże, co 
się bronią pazurkami, jak wybierane z gniazda 
dzikie ptaszyny, i róże herbaciane, o liściach 
ze spalonego bronzu, czamo-p-urpurowe — 
i znowu białe, jak piana śnieżna — i róże błę
kitne, księżyeowe, — zdegenerowany twór 
ogrodniczej sztuki, których listki opadają za 
najlżejszem dotknięciem, jak stracone złudze
nia, — wszystkie te posly wiernego serca jak 
rok długi, — stawały na jej progu, .niosąc da
ninę barw i woni.

Aż pewnego dnia przyszedł cud — i Lała 
.aż krzyknęła. W owalnej, płaskiej, szklarniej 
czarze, z pod bibułki i waty, wyjrzał i objawił 
%  jej zachwyconym oczom: lotos różowy! 

je s t tak cudowny, że Lala nie może oderwać

odeń wzroku, — chłonąc czar kwiatu bogów, 
w mistycznym zachwycie.

Więc tak wygląda lotos?
Okrągła tarcza, jak słonecznika, blado-sele- 

dynowego odcienia, z regularnie rozmieszczo- 
nemi złotemi kulkami, na niskich słupkach, 
jak haft ze złotych pereł. Tarczę otacza 
w kształcie czary, krąg chłodnych, czystych 
płatków, jak z najdelikatniejszej porcelany 
chińskiej, najsubtelniejszego koloru jutrzenki. 
Gruba, giętka, soczysta łodyga, zielono-złota, 
wygięta jak ciało węża, owija kwiat i unosi 
nad wodą tajemniczy, zamkniony pąk, jak 
milczące usta dziewicy.

„Wyobraź sobie kwiat lotosu. W środku 
cnota, wiedza. Ośm liści; ośm władz Yoga. 
Jeżeli Yoga wyrzeknie się władzy zewnętrznej, 
osiągnie zbawienie. Bowiem ośm liści lotosu 
są ośmiu władzami, ale wewnętrzne nitki i pyl- 
niki, są doskonałem zrzeczeniem się tego 
wszystkiego. Wewnątrz wyobraź sobie tego 
Złotego, Wszechmocnego, Niedotykalnego, r 
otoczonego jaśniejącym światłem...44

Lala z westchnieniem podnosi oczy ku małej 
konsolce, gdzie pod łukiem z bronzu, misternie 
oplecionym złotą winoroślą, widnieje maleńka 
statuetka bóstwa, w rytualnej pozie, w wyso
kiej mitrze ze srebrnego filigranu, — którą 
sama ulepiła z wosku i pokryła płatkami ma
larskiego złota, — ustawiona na podłożu barw
nej, jedwabnej makatki. . ‘

Usta jej szepczą bezwiednie świętą formułę: 
— Om muni padme bum!... 0! klejnocie

w lotosie... bądź pozdrowiony!
Szept zagasł. Zamilkła. Powieki miała

przymknięte, na rozchylonych ustach smutek
i czar... , ... .

Pomni, jak w  ̂ pewnej  ̂chwili, nazwała
Mithrę imieniem świętego kwiatu: ,

— Ty jesteś „książę Lotos 1“
A pomyślała skrycie: bóg w koronie lotosu.
Lecz on spoważniał dziwnie i zaprzeczył 

z całą stanowczością: >
— Nie! Czy pani wie, co „lotos44 znaczy?
Lala patrzy w jego oczy, ku niej zwróco

ne — oczy, Sfrzące jak klejnoty, jak czarne 
róże upajające, jak czarne perły — smutne...

— .".Lotos, to klejnot, to symbol... Najwyż
sza mądrość, najwyższa czystość... To ab
solut! .i . , 1  p 0 ty jesteś tem wszystkiem!... — wma
wia weń Lala, z żarliwą wiarą wyznawcy.

Ze zgaszonych nagle źrenic Mithry, powiała 
beznajdziejna żałość, jak czarny dym.

Nie. To rauzej pani jesteś klejnotem! Toś 
ty — kwiecie lotosu... ;

I dodaje serdecznie, jak nigdy: ;
—. W moim języku „paame4i jest żeńskiego 

rodzaju... ;
Naturalnem skojarzeniem wrażeń, Lala przy

pomina sobie teraz uroczą, tybetańską „legen
dę lotosu44, z „Lalitha Yastara44, świętej księgi,

W całym kraju panował głód w strasznej swej 
grozie,

Przyniosła z chaty mały dywanik, zielony 
błękitny i zasiadła na nim nieruchomo, owi-

Któż wyciągnie rękę, aby podać jałmużnę nięta przejrzystą zasłoną, w pozie rytualnej 
bajaderce? Czyż śmierć głodowa nie jest slusz- z zamknięteTni powiekami, 
ną karą za grzechy?  ̂ j Zwolna otwierała oczy, jeszcze senne. Gło-

W ostatnich promieniach  ̂zorzy wieczornej, wę obróciła ruchem powolnym w jedną stronę, 
na pustym, piasczystym gościńcu, ukazał się.w drugą stronę... Powmli podniosła w górę ra- 
samotny wędrowiec. Był to piękny młodzieniec miona, jakby otrząsała się z odrętwienia. Każ- 
o łagodnych rysach, z owalem, gdyby ślicznej dy ruch był dla niej nowym. Leniwie zaczęła 
dziewicy i oczjyma jak gwiazdy, w złoto-żół- ]prostować się, powstawać, kołysząc się cal^ 
ym płaszczu, zwieszonym na lewem ramieniu, kibicią, jak łodyga poruszana wiatrem.

Stanął przed nią i wyrzekł cicho: 
— Umieram z głodu!

opowiadającej kolejne wcielenia Buddhy.
Dwunasty z wcielonych, umarł w ramionach 

kobiety — i rozkosznem było jego przejście 
do Nirwany.

Pewnego dnia, młoda bajaderka, stała we 
drzwiach swej glinianej chaty i patrzyła na 
drogę, -^  bardzo smutna, bowiem, była głodna.

Jaśniała teraz mgławo, jak zasłonięta gwiaz- 
. . . ~ w swym białym welonie, otulającym ją

7vohy* TZf WieClły W oczach dziewcz5rny> 1 szczelnie, jak delikatne obsłonki otulają pąk
  ij .1 osnyca*  ̂ j kwiatu. Kołysała się na giętkich biodrach i po-

• m mam mc, o. wędrowcze! Ale mówią, lotnych stopkach, jak łodyga wodnego kwiatu, 
zem piękna, a moja matka wyuczyła mnie pod rytmem fal.
piewu i tańca. Wstąp w moje progi — i przyj- Potem poczęła płynąć kolistym kręgiem,

\pC° m?m* . dookoła, dokoła--------a w miarę jak płynęła,
lMeznajomy przyjął zaproszenie, wszedł do rozchylały się osłony jej białego welonu, 

c aty i usiadł pod ścianą, na rozesłanej macie. I Nadchodziła chwila tajemnicza* * 
Dziewczyna przystroiła się we wszystkie tal

lotos zakwi-

swe ozdoby i zaczęła tańczyć, przy odgłosie 
ręcznych klekotek. Taniec motyli, i taniec wę
ża i taniec mgieł nad jeziorem. Przybierała po
zy pełne wdzięku dziewiczego i wstydliwości, 
to jak wąż się wiła, to patrzyła oczyma 
strwożonej gazeli, — i nagle puszczała się 
w szalony wir bachantki.

Była artystką, ruchy jej były zachwycające 
a pieśni niezmiernie słodkie, tak, że obcy, 
smutny młodzian uległ czarowi i zapomniał 
o głodzie.

Teraz rozpoczęła z kolei ostatni, święty ta- 
uiec; „Jak zakwita lotos

Z ust jej, zaledwie uchylonych, płynęła ci
cha melodja, jak szklanny dźwięk kaskady: 
Pani kwiatów, Sriakanti, na dnie demnych wód

spoczęła,
Pani kwiatów, Siiakanti, z węża Wisznu mnie po

częła,
Lotos! lotos l...

Dno jeziora zalewały, rozpus&caome włosów
ciemnie,

Oiemnie fali zajaśniały, drżącem światłem, lśnią-
eem ze mnie. 

Lotos! lotos!...
(O. d, n.)



[ Pogrzeb Stefana Żeromskiego
Warszawa, 24 listopada.

Wczoraj o godz. 1 popołudniu odbył się uro-. 
zysty pogrzeb St. Żeromskiego. Już na długo, 
przed godziną 1, na którą były wyznaczone u- 
rocizysitośei pogrzebowe, zaczęły się grom adź 
na Placu Zamkowym i w dalszych ulicach, któ- 
Teml miał przeciągać kondukt, delegacje mło- 
dzeiży szkolnej, organizacje i stowarzyszenia 
oraz olbrzymie tłumy publiczności. U stóp kata
falku złożono wieńce m, in. od Władysława 
Reymonta, poselstwa węgierskiego, miasta 
Warszawy, klubu literackiego, warszawskiego 
Towarzystwa artystycznego i wiele wieńców 
od różnych związków, oraz olbrzymi wieniec 
PPS.

Na dziedzińcu zamkowym zgromadzili się, 
przedstawiciele Sejmu i Senajtu z marszałkiem 
na czele, generalicja, korpus dyplomatyczny, 
delegacje. Punktualnie o godz. 1 członkowie 
klubu literackiego wnieśli na dzeidzlniec zamko
wy trumnę ze zwłokami Stef. Żeromskiego, za 
trumną postępowała rodzina oraz Prezydent 
Rzeczypospolitej. Kompanja, przyboczna Prezy
denta sprezentowała broń, chór »Harfa« odśpie
wał pienia żałobne. Trumnę przykryto sztanda
rem o barwach narodowych i posttawiono na ka
tafalku. Na mównicę obitą kirem wstąpi mi
nister oświaty St. Grabski i wśród najgłębszej 
ciszy wygłosił żałobne przemówienie.

MOWA MIN. ST. GRABSKIEGO.
»»Idziemy złożyć w grobie ciało Stefana, Że

romskiego w głębokiej żałobie, że świetny talent 
jego nie stworzy więcej arcydzieł piśmiennictwa 
polskiego. Idziemy za trumną jego z hołdem je
go imienia, za potężny wysiłek jego życia, któ
rym bogacił mowę i cywilizację polską i rwał 
kajdany naszej wiekowej niewoli.

Żeromski szedł przez Polskę, prze,z całą jej 
dziejów drogę, od pierwszych walk Słowian 
nadbałtyckich z najeźdźcami normandzkimi po 
dzień obecny, przez wszystkie stany i warstwy 
społeczne, przez wszystkie dramaty żyda pol
skiego niewolnego — sercem, które odczuwało 
najsilniej wszelki ból ducha ludzkiego

Odczuwa Żeromski te wszystkie bolesne dusz 
ludzkich dramaty zarówno, bo wszystkie one, 
choćby najbardziej osobiste, są wplecione w 
dramat Polski.

Z serca Żeromskiego, które przestało bić w 
jego ciele, ale bije i bić będzie w piersiach czy-' 
tętników jego książek, idzie dla sumień polskich 
ten nakaz«.

Następnie złożono trumnę na karawanie i 
kondukt ruszył przy dźwiękach marsza żało
bnego na cmentarz przy ul. Młynarskiej. Na 
czele pogrzebu jechał oddział konnej policji, za 
nim kompanja honorowa, szwadron szwoleże
rów, baterja artylerji konnej, postępowało po
tem kilkanaście dełegacyj stowarzyszeń literac
kich, ddenaikarskich, artystów teatrów, dele
gacje pułków wojskowych, organizacyj społecz
nych itd. z wieńcami, następnie duchowień
stwo. Za karawanem postępowała rodzina , Pre
zydent Rzeczypospolitej, marszałkowie Sejmu 
i Senatu w otoczeniu posłów i senatorów, pre
zes Rady ministrów Skrzyński, członkowie rzą
du i korpus dyplomatyczny. Na ulicach, które- 
mi posuwał się kondukt, szkoły wyższe, średnie 
5 powszechne tworzyły szpaler. Latarnie owi
nięte kirem płonęły. Samoloty lig i Obrony Po
wietrznej Państwa krążyły nad konduktem po
grzebowym, rozrzucając ulotki z hołdem dla 
zmarłego. Domy były udekorowane. Na trum
nie spoczywał wieniec od Prezydenta Rzeczy
pospolitej. N aulicach nieprzejrzane iiłumy pu-

S O W i  R E F O S I I £

pisarza. 'Wszystkie nta&ze groby zasłużonych,] 
a więc Skałka, Wawel i  Katedra warszawska,! 
mają charakter ściśle wyznaniowy, to znaczy, 
ie  w nich spoczywać mogą tylko katolicy. — ; 
Zmarły zaś był protestantem. Konstytucja na
sza jednak nie przewiduje podobnego -ogram- 
ózema. Biorąc to wszystfko pod uwagę, korni-

o
i

uęfimifćfi) pmftieh z gaiMu
(Telegram własny „Nowej Reformy“).

Gdańsk, 24 listopada. W organie niemieckiej
tet postanowił nie rozwiązać aaę po dzisiejszej partji ludowej *Neue Zek< 3 właściciel fabryki
ceremonji żałobnej i rozpocząć akcję, ażeby po- Jacoby oświadcza się za wypędzeniem urzędni-
p&oły Stefana Żeromskiego spoczęły na miejscu, k ów  pruskich z granic Wolnego Miasta Gdań-
odpowiadająccm wielkości Jego zasług. Komat- s&a, nastanie za ogłoszeniem kompletnego
tet otrzymał zawiadomienie, że Stefan Żerom- ......................... .. .
ski przed kilkunastu laty wybudował w Nałę-.
czowie mauzoleum dla swego syna Adama i że chodnikach i zamieniającym się w masę lepkiego
w mauzoleum tern przeznaczył miejseo i dla błota. _ Krakowianie, zwła&zcizia ci najmłodsi, któ-
sdehde. Komitett z racji śmierci wielkiego pisa-, VZJ  ^  przyponduają sobie od lat pomządaiej ń-
rza poruszył sprawę zbudowania panteonu dla tacizynają cieszyć się nadzieją, że może prze-
zaslużonych Polaków bez względu na wyzna- cl w ôku będą mogli zażyć w całej pełni

*  zimowych sportów.
PRZYJAZD PEDAGOGÓW ŁÓDZKICH DO

bankructwa 1 oddaniem całej masy upadłościo
wej Gdańska pełnomocnikowi Ligi Narodów.
Pisma nacjonalistyczne podają niektóre ustępy 
tęgo artykułu i nie znajdują słów dla wyraże
nia sWego gniewu.

me,

Nad grobem przemówił ks. superintendent 
Semadeni, który podkreślił miłość Ojczyzny, 
przepajającą dzieła Żeromskiego, syzyfową pra
cę zmarłego od zarania młodości aż do ostat
niej chwila żywota oraz chrystjanizm, który się 
przejawiał u zgasłego pisarza w czynach miło
ści. Wierzymy — kończył ks. Semadeni — że 
praca i wszystkie trudy zgasłego, szermierza za 
świeżą sprawę przyniosą owoce dobre i obfite 
i będą powiewem lepszej i coraz doskonalszej 
przyszłości Ojczyzny.

MOWA SIEROSZEWSKIEGO.
Wacław Sieroszewski w miowie pogrzebowej 

rzekł między innemi:
> »Nie miał złołat, nie ubiegał się o zaszczyty, 

nie rozkazywał nikomu, jednakże, gdy mówił, 
cały naród w ciehem skupeiniu słuchał słów je
go? & gdy powiedział, wzruszenie ogarniało tłu
my... Rządził i targał naszemi sercami. Przebi
jał skorupę serca jedynie dźwiękiem, jedynie 
wyrazem, ale w tym wyraziebyła jego dusza, 
było jego serce, był żal przetrawionych sam na 
sam zmagań, żal utraconych możliwości, szczyt 
trwoinych obaw dla przyszłych cierpień... Czyi 
to wszystko nie jest udziałem naszym, całej 
Polski, niepewne jutro, wieczne wichry złowro
gie, uderzające o wzniosły posąg naszej ojczy
zny? Czyż nie czujemy wciąż jego, my wszyscy 
nieodrodni jego rodacy!?

^Umilkł... Lecz głos jego ostrzegawczy i mb 
łosny żyć będzie w pamięci narodu... Państwo 
obrzuciło go swoją purpurą, społeczeństwo wy
brało swoim wybrańcem, pdsarze-kołedzy po
nieśli go na barkach swoich, aby zaświadczyć, 
że ta siła, kitórej on był wyrazem, s.iia potężniej
sza nad oręż i okowy, jest podstawą nasiej 
rrary^ w potęgę,i sinienie i rozwój Polski, tej 
Polski, której hasłem jest: przez naród dla ludz
kości. Spij spokojnie szermierzu tego hasła, 
Stefanie Że .emski, mój przyjacielu«.

Po przemówieniu Sieroszewskiego trumnę ze 
zwłokami spuszczono do grobowca.

Pleśń polska na Bałkanie
Następny dzień upłynął nam na zwiedzeni^ a tókcLi .w; krakowsfeh ^kołach średnich.

KRAKOWA. Do Krakowa przybyli ouegdaj wizy- 
tatoroiwiie, dyrektorowie i profesorowie okręgu 
szkolnego z Lodzi, celem przysłuchania się prowa- 

imiiii Ua awiu?uwm-u tókcyj W ierakow^kd-ch sabalach średnich.
» U y

teow ty«M » i p ta fctn au e feftorg  ™ o g « m  w nąj m;otów_ W(acMJ p ed ^ o g W ie  lóifaey
ohs.MTOejs.zym zafensw (w granie raw nyw eh  m aj hospitacje pod przewodiaietwem wfcytatora kra- 
duje się dwóch Połakow) i na w izycie w  żeńskiej kioiwiskiego, dra Jakóbca. W izytacje potrwają przy 
szkole ©parch jalnej11, to znaczy djecezjałnej, k tó -: puszczał nie tydzień.

rej kierowniczka, p. Arbtaw, samorzutnie urzą- | KRAKÓW W PISMACH ZAGRANICZNYCH, 
dsżła wspaniały bamikftet i  koncert chóru dziew- j Rólsfci Związek turystyczny w  Krakowie otrzy- 
oząt na cześć gości z P o lsk i Syci hołdów i wszel-i mał  ze Szwecji i  Hoiandji ze stjrony diwóeh^najpo- 
kiego rodzaju dowodów sympatii, wyjechaliśm y? ^ ź^ js izy e th  dizlieuinoików tych krajów, a miaoowi-

i* * * *  “  ^r o w «  gronadny tłum ^  prry wjesdme dc mm- «  Awtemrctarm  t e m A i  «In te ja sty o M icm i opi- 
«ta. Wsrod segnają-cych milo nam było widzieć sami Krakowa, jako miasta o na.jwiHjksaych a ta k  
wzruszone twarze rodizin robotniczych polskich. | cjach Mstoryciznych i airtystyoznycili dla obcych w 

Następnego dnia wysiedliśmy w  G a  ł ą c z u  Polsce, Artykuły te są  bogato i  pięknie ilustnowa- 
(GaJati) na kilka godzin wypoczynku, które umilił ne, a mają szczególne znaczone, ponieważ podpi 
nam konsul polski, p. M a c i e j o w s k i ,  urządza-]sane są w  „Han,delblad“ pmzeiz Georga Nyp-elsa. 
jąc z ramienia komitetu miejskiego wspaniałe dla powszechinae ze swoich relacyj locąnneń-
nas przyjęcie. Wzirus^zającyra epizodem było zet-j a ^  „Aftenfoładet“ pnzeiz dzienniilkatrkę

i  BufeowMiy, ito r y  aa  w p . ,  pa- aaa-La K a a to n y  i ifo .  doapdr i ta itU a c l
radujących po ulicach w powozach, zszedł ze sw e-' alkoji reklamowej.
go  posterunku i  przyłączył się do nas, odpnowa-1 DEPESZA KONDOLENCYJNA TEATRU IM. 
dzająe nas na stopniach doróżM aż do portu, aże- ( SŁOWACKIEGO. Z p'Owodu śmierci Stefana Że
by pizejz Mika chwili choć nacieszyć się wiadomo- romsldego, teatr imienia Słowackiego wysłał do 
ściami z Polski i  dźwiękiem ojczystego języka. — -wdowy depeszę z kondioileoc ja mi, zaś w-ozonaj, ja- 
W porcie czekał nas komitet miejscowy z admi- ko w dnau pogrze-bu, z gmachu powiewała chorą- 
raiem marynarki Dunajowej na cz-eie, zapras-zając żałobna. W najbliższych dniach uczci teatr
na uroczysty obiad na staitku. Toast, w zniecony  ̂ ^  trae?  m ~- i n n a *  • a i \  • , ®naiHMeaii£Ufcejszyoh utwór o w s-cenacizinych, które po-
na cmbć P o U a , przerywa gromi oter^towej syre- s M a  w repraV .r z e .  Otwoi-zy ten cykl podniosły 
ny, bo oto dojeżdżamy do B r a i ł y ,  gdzrn dzaś „ponad śniegi.

być knnoert. Port udokorowany fltigami o ta j  KSIĄŻKA°  q  LUDWIKU SOLSKIM. Juko cen- 
państw i zapełniony tłumem ludza. Mowy powitał-  ̂ pamiątka jubileuszu wielkiego artysty, uika- 
ne po raz pierwszy ograniczono tu  do minimum, zala się książka o Ludwiku Solskim w formie wy- 
dzięki „fachowemu4* rozporządzeniu prezesa korni- dania a.lb'umicwego z 20 fotografjami jubilata w 
tetu miejscowego, p. GavadŁc, Greka z urodzenia, najwybitadejsey-cli kreacjadi, po niskiej cenie 
prezesa towaaizystwa muzycznego, który sam, ja- 3 złote. Książka zawiera artykuły: Grzymały-Sie- 
ko śpiewak były, rozumiał potrzebę wypoczynkiu dleekiego, Makuszyńskiego, Kotarbińskiego, Staf-
(Ea wędrownych trntodw ów. Ph pdwdltwi swfe- ia, łlflasaowstóągo, O sse^ ortk iogo  i  t. d. W yda, 
,  ̂ i - i   ̂ • "i . ■ ^  wniictwo sprzedaje ją w. teatrze w czasie przed--t o m y  słone kąpiele pozamiejskie nad jez iorn i SDawiełnia f  w teatru. '
Sairat i słuchamy audycji chóralnej, dlu nas | P q g łOSKI O ROZSZERZANIU CMENTARZA
me zaaranżowanej w bazykce aw. Robra, Warno- RAK0 WJGKjEG0# Niektóre dzienniki krakowskie
isłe produkcje choraln-e i śpiew solowy doskonałe-. p(r;Zyirl̂ l0S.jy dzisiaj wiia-dGmości o roizisizerizemlu omen
go śpiewaka-, p. B-naeęcu (z zawodu adwokata) aa- rakotwickiego. Jak się dowiadujemy z wia-'
ostrzyły naszą ambicję artyistyicaną, bo spodziewa- rygodnego źródła, gmina miasta Krakowa nie za-
liśmy się spotkać z publicznością w sprawach śpiie w ada dotychczas z p. Żeglikowslkikn kontraktu
wac.zycłi bardzo wyrołńoiną. W  retzadtacie zapał o naibycie 3 J4 morga na ten cel. Również gmina

esencji octowej. Zawezwane pogotowie ratunkowe 
przewiozło desperatfcę do sizpditala św. Łazarza.

REWIZJA M W1ESZKAMU NTEBEZPTEGZNE- 
GO ZŁODZIEJA. W  czasie rewizji domowej u Ja
na Kozery, niebczpieiozinego złoddeja, liczącego 
lat 26 , zamieszkałego w  Bolechowiea/eh w  powie
cie krakowskim-, znaleziono większą ilość garde
roby, skradzionej na szkodę Józefa Wyżymow- 
sikiegó z Krzesizo-wiic, Andrzeja Pawlikowsikaego 
z Woili Justowsfciiej, oraz Wiktorji Wąchał z Ru
dawy. Waa-tość skradzionych rzeczy wynosi po
nad 8.000 złotych. Zwrócono je poszkodowanym.

WŁAMANIE DO MIESZKANIA. Honoracie Ro- 
godowej, zamiesizkałęj przy Piaskada Wielikiich, 
skradli nieznani sprawcy z zajmkniętego mieszka
nia .garderobę męską i  damską znaeznięjsizej war
tości.

MIANOWANIE, Naczelnie wydziału przemyśle-1 
wego w województwie kra&owskniem, radca dr Kar: 
zamiera Fedonowolcz, został zamianiowamy przez mi-i 
mistenstwo przemysłu i handlu komisarzem rządo
wym krakowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
oraz komiisaraem rządowym g id d y  płodów roi-: 
ny-ch.

SANATORJUM GUTENBRUNN, BADEN POD 
WIEDNIEM. Onegdaj odwiedziła grupa zagranietz- 
nycli dzienmkairzy, w siaczególmości z Pclsiki, Nie
miec, Węgier, foechosłowaeyi, Włoch i Hoiandji, 
nowe urządzenia sanatoijum Gutenbaunn w Baiden 
pod Wiedniem, które po dwuletnich pracach, w y
konanych pod egidą swego dyrektora dra Otto von’ 
Aufschnaifer zupełnie odnowłono. Jak -się ohcGame 
zakład pi-ezientuje ,należy on do mcwątpliwie go
dnych widzenia sanatorjów kontynentu. Jedną!

najważniejszych zdobyczy stanowią instalacje 
kandeli siarczanych, doprowadizanyeh wprost ze 
źródła do sanatorjum, gdizie w osobnych, nowo
cześnie wy.posatoinych kabinach, używać można, 

pieii we wanna.ch, wpuszicizonych w  podłogę. — 
Tym właściwościom zawdzięcza Badan pod Wie
dniem swą międzynarodową stawę. W  szczególno
ści podkreślić należy okoliczność z uwagi na in
teres ogółu, że ceny sanatorjum Gutenbaunn, mi
mo wyszukanego komfortu i odpowiadających 
wszelkim wymogom nowoczesnych zdobyczy wie
dzy medycznej urządzeń, posuniętych aż do do
skonałości, są zastanpnwiająco niskie, jak na sto- 
suinlu ausitrjackie.

Dnia 24 listopada:
1EA1BY

fetr miejski 
o . SiewatkifBP
T^(%ied, . 7*30

Operetką
jKOWCStl"

pod dyrekcją 
T. Pilarskiego

Italska 12.

PAN JOWIALSKI
Komedja FREDRY. K *

z  L U D W IK IE M  S O L S K IM
P O  R A Z  O S T A T N I!

operetka G H berła .

NAJTAŃSZY TEATR W KRAKOWIE

z r z e s z e n ie : a r t y s t ó w  
T E A T R U  B A G A T E L A

We wtorak 24-gc i we irsdff 25-go 
listopada o godziwie C-mej wieczór

komedja SABATiKA L0P£ZA

z WwfPłDwbGm i KsssrzBWską
w roiacii głównych

We czwartak 26-go i w piątek 27 
listopad* t> godzinie 8-rnój wieczór

uznania, tak, że osławiony już „Krakowiak44 Lach
mana powtarzamy był trzy razy z rzędu. Na barn 
kiecie nasłuchaliśmy się potem tyle komplemen
tów, że zmusfzoiny byłem odważyć saę na odipo- 
wiedź toastem, wygłoszonym w jęzjdcu rumuń
skim (który już w drodze do sklecenia trzech tre
ściwych zdań zdołałem opanować). Nastrój uczty 
znów podniósł się o kilka stopni ciepła, tak, że 
urządziliśmy prawie drugi koncert, improwizowa
ny z udziałem naszych solistów i nawet sędziwy, 
70-letni mistrz, Cuvadia, zaszczycał audytorjum 
wcale dźwięcznie zaśpiewaną piosenką własnej 
kompozycji.

Na drugi dzień komitet zaaranżował dla nas 
pmzemłą 2-godzmną przejażdżkę Dunajem. Stojące 
w porcie okręty rumuństkie, gredkae, włoskie i  buł
garskie na- widok flagi, polskiej, powiewającej 
z naszego masztu, odgwizdywały długie sygnały 
powitania. Z dali majaczyła fantastyczna linja 
wzgórz Dobrudży, a z kuchni okrętowej dochodził 
zapach smażonej ryby, którą nas przy końcu po
dróży, obficie podlawszy ją winem, uraczono.

((J, d. u.). B. Walłek-WalewskL

K R O N IK A

Warszawa, 24 listopada. 
Poeta, Zenon Przesmycki (Miriam) nie wygło

sił zapowiedzianej mowy na pogrzebie Stefana 
Żeromskiego, z powodu nagłego zasłabnięcia 
pa cmentarzu.

i Kraków, 24 listopada.
F ran cu ska ek sp ed ycja  do b ieg u n a  

p ó łn o cn eg o
„Neue Freie Presse44 donosi z P a r y ż a :  
Francuska ekspedycja do bieguna północnego 

odjedzde z końcem kwietnia 1926 do Duemkiirchen, 
celem osiągnięcia bieguna północnego. Przygoto
wania do ekspedycji, która odbędzie się pod prze
wodnictwem porucznika marynarki Sallesa, są  już 
w pełnym toku. Z miie'jscowoścd Svalbaird usiło
wać będzie ekspedycja osiągnąć biegun północny 
przy pomocy samochodów saneczkowych. Zamie
rza ona, po osiągnięciu bieguna, zoistać tamże 
przez dwa do trzech tygO'dmd i ziapomocą dwóch 
hydrojiainów urządzać naukowe wycieczkL

Napad n a  n a cze ln ik a  sta c ji  
kniejow ej

Z P r a g i  d on osy:
Uzbrojeni Słowacy napadli na stację Żarnowd- 

ce w środkowej Słowaczyżnle, domagając się na- 
tychmi'astorweg,o wyjazdu czeskiego naczełnika sta
cji. Naczelnik prosił o poizosiawienie mu czasu na  
spakowanie siię i, korzystając z zezwolenia, za- 
Wiaidoinh żandarmerję, która przybyłą i aresfflto 
wała przy wódców napadu.

Komiteit progTamo,wy stanął wobec zagadnie- 
gdzie m leży  poclW ać zwłoki znakomitegoj srebrnym puchem,

PIERWSZE ZWIASTUNY ZBLIŻAJĄCEJ SIĘ 
ZIMY. Wiszące od- kilku dnd ponad miLastem -cięż
kie, ołowiane chmury, dzisiejszego ranka sypnęły 

topniejącym m tychm iast na

JESZCZE PRZED LATY największe powagi 
lekarskie orzekły zgodnie, że wino czerwone 
HYGEA PERLE przywraca zdrowie, chorym na 
anemję. 1687

CMy piersiowe uleczalne!!!
Spyła'ciesię Swetjo Lekarza, a ten wam potwierdzane 
„Balsam Thioeolan-Age“ jest nznanym środkiem prze
ciwko chorobom płucnym. Zaleoary przez powagi lek:

.BJLSSH TKlOCOUin M T
leczy: Bronbił. gruźlicę, kaszel, koklusz, ułatwia 
wydzielanie się plwociny, wzmacnia organizm, po
większa wagę ciała, obniża temperaturę ciała. 
Sprzedają Apleki, Hurtowna sprzedaż w Krakowie 
Ski. apteczny „Z G R  I  A“ ul. SebaStjana 4/11, 
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WANDA
Oerłrtrfj 5

Począł, przedst. 
o godzinie 4*30,6r 
7'30 i  9, wniedz 

od 3-ciej.

Stradora 15

Seansy od 5 ,7J 9 
w nledZa c ąodz. 3

TOM M IX
Ide2ł  mężczyzn — Faworyt kobiety — Bożyszcza 
młodzieży — Uiubfenłes narodów w 8-aktowyia 
filmie FOXA, dramacie nae3łychanj d i  setnsacy

Ponadto pół godziny szalonego strachu 1 śmiechu

ZWARJOWANY FOCIĄG
WtT D w a  obrazy w  jednym  program ie H
Kabarety — Jaskinie gry — Podejrzane domy

STUDENCI.
Tragedja studenta uniwersytetu i jego matki pro 
wadzącej podejrzany dom. Nad program w Jts modj

uyeh. Sprawa
gto łączy saę z kw&sitją roasizetrzeinia go o 40 mor
gów i nabywanie gruntów w Kobierzynie przez 
gminę z tą sprawą nie zostaje w łąeznośei.

REDUKCJA POLICJI W KRAKOWIE. Z d.
grudnia br. ma być przeprowadzona redukcja 

personalu policyjneg-o we wszystkich okręgo
wych komendach policyjnych. W okręgu kra
kowskim zredukowanych ma być 400 żołnierzy 
oolicyjnych wszystkich stopni, oraz funkcjona
riuszy niemundurowych. W samym Kraiiowie 
redukcja ma objąć 150 ludzi, tak, że stan za-
•:ogi policyjnej w mieście wyniesie^ bez oficerów (   ^    wj   ̂ _____
i urzędników około 500 policjantów. Ponieważ; sail0 jujr -ę^ele z racji jej ^ńerwszej u nas pre- 
niektóre okręgi mają zdekompletowany stan ' z0ntaiC<jj pTzed kiłku laty. Pisał o niej wtedy 
osobowy, przeto część policjantów z okręgu . . . . . .
krakowskiego będzie przeniesiona na inne  ̂po
sterunki służbowe, tak, że tylko niewielka ilość

jmm"
Sławwlślita 21
Początek przed* 
wdniepowszed.

godz. 4'30 w 
niedzi e § o g. 3

W m  k̂lnne u. AtiwiMcza
(w „B agateli11)

^Brzydki Ferrante«, komedja w 3 aktach 
Sabatlna Lopez.

O komedji włoskiej > Brzydki Ferranto* pi-

1 >olicjantów będizie faktycznie zredukowana. 
Zaznaczyć należy, że redukcją nie są objęci ofi
cerowie policyjna.

PRÓBNY ALARM STRAŻY POŻARNEJ. 
Dzisiaj w godzinach przedpołudniowych korni, 
sja miejska pod przewodnictwem wiceprezy
denta- Rollego zajęta oglądaniem strat ponie
sionych w Muzeum Czapskich przy ul. Wolskiej,: 
wskutek zawalenia się sufiltu zaalarmowała 
straż pożarną, chcąc przekonać się o jej spraw- 
onścd. Pogotowei ogniowe wykazało wielką 
sprężystość, przybywają© w niespełna. 3 minu
ty  na miejsce alarmu,

ARESZTOWANIE AGITATORA KOMUNISTY
CZNEGO W KRAKOWIE, W dniu 19 ̂  listopada 
b. r. zauważył jeden z fuhkcijoinarjiuistzów policji 
polityiczinej, że w gairderotbie na dMsoircû  kolejo
wym złożona została przez niejaikiie^r Chaima Ma
jerczyka, zmainego temuż funk cjonarjusizowi z dlzia 
łalnośei komiunaetyczinej ma tutejszym tea-emie, wa
lizka, kitóra budizoła podiejirzeuia co do swej zawar
tości. Wskutek zarząd,zomej obserwacji garderoby 
przytpuymany został w dniu 20 bm. słuchacz L ro
ku filoizofji uniwersystetu JagiefJlońslkiego, czło
nek oirgainiizaiC'ji akadeaniickiej Związku niez. .młodiz. 
socjalistymiej ,Życie44 Saciier Majer Finch który 
zgłosił się po odbiór tej walizki. Floeh podjął war 
lizkę lecz na widok pfrzediodiząoejgo obok garde- 
iroby funkcjonairjiusza P. P. rzucił ją wcatz z  kwitem 
bagażowym i począł szybko uelickiać jednakowoż 
został ujęty. Gdy pnzy rewizji, przeprowaidizoinej 
u Floeha, tanalerziioino obciążający majterjal w po- 
staicd wydiawnicfw komunistycznych, zaJkwestjono
wano również i walizkę, po którą Flotch się ^gło- 
sfl. Po otwaffciu jej okaizah) się, że tzaiwieria oma. 
około 8 kilogramów odezw, ulotek i wydawnictw 
ikoinumilstyoznydh w różnych jęizykach, wobec cze
go tak Fłoeha, jako też następnie i Majerczyka 
atresizitowanio i po przeiprowidzenki dochodzeń od- 
&tawa!ooio w dniu 22 bm. do sądu okręgiow^o w  
Krakowie.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. F. Stefean j* G., ®a,
mle*zlcs^a przy ulicy KazŁnńarza Wieikfego 1  3L,
wypfiłia w zamiairtzo saitóójczym ww^szą i4oććpazcyc«aiŷ h gości.

mistrz nad mist™ w zgłębianiu doweipnem po
dobnych zawiłości i paradoksów życia, sam 
Boy-ieleński. Cóż do tych słów,, pełnych eks- 
perjencji, dodaćby jeszcze można? Nawet za
chęty do skorzystania z ponownego zobaczenia 
miłej komedji i przepysznej gry p. Adwentowi
cza dodawać nie potrzeba, skoro wyjątkowo 
pełna widownia sama dowodzi, że publiczność 
nasza powoli budzi się ze śpiączki i znowu gar
nąć się zaczyna do teatru.

Zreszitą nic dziwnego tym razem. Wszak 
warto chyba widzieć ten mistrzowski szturm, 
jakii p. Adwentowicz, jako potworny brzydal, 
przypusacza do uasocaiej Armidy w  osobie pięk
nej p. Nosarzewskkj. Po posępnym Oswaldzie 
z »Upiorów«, po wstrząsającym 3>Ojcu< w całej 
pełni okazuje się niepospolity artyzm aktorski 

Adwentowicza, który z  taltą lekkością, hu
morem, finezją, liryzmem i zuchwałsitwem rów
nocześnie przeprowadza swój (jak słusznie już 
zauważono) »pouczający« atak. Pouczający nie 
tylko dla unaocznionych metod, jakiemi winna 
saę kieroiwać »płeć brzydlca« w swych podbo
jach, ale i dla zademonstrowania perwersyjnej 
istoty niektórych natur kobiecych, gdzie tylko 
umiejętna gra decyduje nawet o tak naturalnej 
dziedzinie, jak życie erołtycene.

Przepyszny szturm pu Adwentowicza tern 
większe budizil zainteresowanie, że przymiot 
jego ataków p. Nosarzewska (którą już tak da
wno miiałem sposobność podziwiania u nas na 
scenie — może jeszcze w roli przepięknej Salo
mei w   ̂Holsztyńskim«) swój sirebrzysto-złoty 
urok postaci i jasny promień oczu umiała wy
grać tak miło i tak prawdziwie zarazem dla po
dobnych sytuacyj. Inny, więcej uczuciowy od
cień na,tur kobiecych w  roli postaci Cecylji zna
lazł swój sympatyczny wyraz w umiejętnej za
wsze grze p. Wemiez, szczególnie w akcie 3, 
Także i reszta zespołu, przedewszystkiem pp 
Zbacikd, Bale^zak, jak też i w epizodycznych 
rolŁóh pp. Cheliniiicska, Kostrzewski i Małecki, 
jak najmilej towarsyszyla świetnej grze sym-J

Pierwszy tegoroczny szlagier sezonu!

R u d e lf Y a le n tin o
Bóstwo wyśnione. Władca tłumów. Marzenie pod

lotków. Kochanek wszystkich kobiet. Film w 10 aktach

KSIĄŻĘ KRWI
(M onsłeur B eaueatre)

Aroydziało to, to najwigkszy triumf Wnemai 
tqgrafji I chluba największą] wytwórni „PARAMOUNT

A rcydzieło w ytw órn i FCRST NATIONAL

TEAtft. fW lETŁW  
- U C t C C H ^ w ’ Realistyczny dramat ifyciowy -w 8 cModh — 

** scen ‘brutalnych i subtelnych. W roli główne!

Począł, przedst. 
o godz. 5, 7 i 9, 
w niedz. o g. 8.

NORMA TALNIAilOE
D odatkow o T Y G O D N IK  F O X A  Nr 5

„SZTUKA"
ów. Jana 4

Począt. przedst 
codz. o  g. W ej 
w niedz. o s. 3

„REDUTA”
Lubicz 15.

Początek przed, 
codz. o godz, 5 
w niedz, o  e. 3,

W ażne d la  m iło śn ik ó w  a r ty z m u  1 k in a

K 9CHAHEU
W ŁASNEJ

Z0HY U
Wielki dramat życiowy wielkamiejskiego brudu 
i zepsucia w 8 aktach. — Rewia mody. — 
Przepyszna wystawa. — W głównych rolach

ALFRED iBELUURJi M U
W A W O Z

ŚMIERCI
| idflsJyohanie sensaoyjiy dramat 
[ w 8 aktach. Obraz na nawszej pw- 

dukcji w Krakowie jeszcze otezoany.
A M A M A M iM M A M U iU y

„Promień"
Podwale 6

Kolosalne dzieło wytwórni ffie tro -G oldw yn

wm kobiet
(Ś w ia t bet, kobiet)

Sensacyjny dramat erotyczny w 10 aktach 
wediug słynnej powieści Błnsco lbameza 
R zece d z ie je  s ię  w  Rosji podczas prze
w rotu , w  Paryżu , M o n te  C a rlo l Europie

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
JesKtCz© tylko trzy dui gościć będizie teatr jubila
ta Solskiego: dzisiaj i  we cawartek na przedsta
wieniach szkolnych „Pana Joiwialśkiego44, we śro
dę zaś na jedyn-em pubUciznem powitórzesnau kome- 
dja Freiiry.. W piątek powtęrzeinie „Henryka IV 
z p. Brydzańskam.

, , „BRZYDKI FERRANTE44 Z KAROLEM AD-
B ol, P .  |WENTOWICZEM I JANINĄ NOSARZEWSKA"



N O W A  R E F O R M A

Świetna komedia Sabatina Lopeaa „Brzydki Fer- 
rante" z Karolem Adwentowiczem i Janiną Nosa- 
rzewską w rolach naczelnych zdobyła zasłużone 
powodzenie. Przedstawienia odbywają się przy peł 
nej widowni, a publiczność gorąco oklaskuje zaró
wno znakomitych gości, jak i wybitne siły zespo
łu Zrzeszenia artystów w osobach pp. Wemioz, 
Zbuckiego, Boilcerzaika. „Brzydki Fetrrante" po
wtórzony będzie jeszcze tylko dwa razy, a to dzi
siaj, we wtorek, 24 bra., i we środę, 25 bm., po- 
cizem z powodu chwilowego wyjazdu p. Adwento
wicza, schodzi z afisza. Następną sztuką, wysta
wioną ze współudziałem Andwientowiciza, będzie 
.Żvwy trup" Tołstoja.

DALSZE PRZEDSTAWIENIE KRÓLÓW 
PRZEDMIEŚCIA" Wodewil Konstantego Kram- 
łowskiego „Królowra przedmieścia" wykazuje nie
słabnącą siłę atrakcyjną. Wznowienie tego wode
wilu okazało się nadzwyczaj szczęśliwym pomy
słem. „Królowa przedmieścia" powtórzoną będzie 
w tym tygodniu dwukrotnie na przedstawieniach 
wieczornych, a to we czwartek, 26 bm. i w piątek, 
27 bm. Cały . zespół z p. Troszczyńską, Barskim, 
Balcarzafciem, Chełmińską, Kostrzewskim, Hendow- 
■sk:im, Kalwasem na czele wywiązuje się znakomi
cie ze swego zadania. Wznowiona „Królowa przed 
m-icścia" ma zapewniony długi szereg przedsta
wień.

OPERETKA „NOWOŚCI". We wtorek, 24 bm., 
i we środę, 25 bm., po raz trzydziesty i ostatni 
w tym sezonie, ulubiona operetka: „Kochanka pre
miera".

We czwartek, piątek, sobotę i niedzielę wystąpi 
w „Hrabinie Macicy" Henryka Kramerówna, któ
rą dyrekcja pozyskała z Warszawy na kilka wy
stępów. Ceny miejsc zwyczajne. Nowe uzupełnie
nia w wystawie „Mańcy".

Najbbliższą premjerą będzie operetka: „Panna 
i  radjo".

WIECZÓR CHOPINA Z ARTUREM RUBIN
STEINEM , jako wykonawcą, odbędzie się jutro 
to jest we ś ro d ę , 25 b. m., w Starym Tea-

sze poematy arcydzieł Chopina. Bilety do nabycia 
u J. Lipskiego, ulica Sławkowska. 1. 8. Wszystkie 
karty wolnego wstępu (kolor zielony') na koncert 
ten są nieważne.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

: Środa, 25 b. m.: „Pan JowiaMti" (gościnny wy
stęp L. Solskiego).
j TEATR OPERETKA „NOWOŚCI*1.

Środa, 25 b. m., o godzinie 7.45 wieczorem, ceny 
miejsc o 50 procent zniżone: „Kochanka premje
ra".

„Królowa przedmieścia"
Jeżeli po-wiemy, że sala „Bagateli" byta prze

pełniona widzami i że wielu chętnych przybyło po 
balety wstępu, a odeszło z kwątkiem, to konstatu
jemy jedynie fakt, któiy nikogo nie dziwi. Zrze-

Mewtykryci dotąd sprawcy dostali się tam przez 
otwór, wybity z piwnicy i ograbili sklep i wysta
wę doszczętnie ze wszystkich większych koszto
wności, zwłaszcza klejnotów, które wyjmowali na 
przykład z łańcuszków, by się zbytnio nie obcią
żać.

MOREDERCA DWÓCH SIÓSTR PRZED 
SĄDEM. Ze Lwowa telefonują nam: W związ
ku z ropoczynającą się dziś rozprawą Mango ta 
o zabójstwo dwóch sióstr, działy się w sądzie 
karnym okręgowym wprost dramatyczne sce
ny. W korytarzu zjawili się ojciec i matka za
mordowanych córek, przyczem matka jak 
Obłąkana mówiła sama do siebie i śmiała się 
spazmatycznie. W pewnym momencie, kiedy 
na sali pojawił się Mangot, zabójca obu dziew
cząt, matka zaczyna krzyczeć po żydowsku: 
„morderca, morderca!" przeraźliwym głosem, 
próbuje rzucie się na Mango ta, a wkońcu mdle
je. Wobec tego wynoszą ją ze sali, a rozprawa 
ulega chwilowej przerwie.

INŻYNIER PAYKART NIE BYŁ DOCENTEM 
POLITECHNIKI LWOWSKIEJ. Profesor dr Jan 
Łopuszański, rektor politechniki lwowskiej, prze
słał prasie następujący komunikat: W prasie
polskiej w związku z wykryciem fałszerstwa dola
rów, podano między innemi, że podejrzany o to fał 
stzerstwo inżynier Bolesław Paykart jest docentem 
względnie profesorem politechniki lwowskiej. Ja
ko rektor politechniki lwowskiej, stwierdzam, że 
inżynier Bolesław Paykarfc nie był nigdy i nie jest 
profesorem, wrcgiędnłe docentem habilitowanym po 
litechniki lwowskiej, a tyflko przez pewien ozas 
prowadził za wynagrodizeniem zlecone mu czaso
wo z braiku innych sił naukowych wykłady, nie 
nabywając przez to żadnych praw członka ciała 
nauczycielskiego naszej szkoły.

Ponieważ przypuszczam, że prasa polska nie 
miała zamiaru obniżyć notatkami reporterskie mi 
powagi naszych szkół akademickich, a w szcze
gólności najstarszej uczelni technicznej, • przeto 
proszę o odpowiednie naprawienie krzywdy, wy
rządzonej politechnice lwowskiej zapewne nieświa
domie.

KATASTROFALNA EKSPLOZJA GAZU W DO 
MU STARCÓW. W Domu ubogich w Sttryju przy
szło oaiegdiaj w nocy do eksplozji, wywołanej za 
paleniem fajki przez przebywającego tam 83-let- 
niego Stefana Pyca, który został ciężko raniony 
wraz, ze swoim towarzyszem, 75-letuim Kórnickim. 
Sita wybuchu była tak wielka, że wszystkie szy
by w domu wyleciały, rama została uszkodzona, 
a sufit w tym pokoju został ruszony.

Eksplozja wywołana została tem, że niedaleko 
tęgo. domu, z<e strony przeciwnej, znajduje się in
stalacja gajzowa. Z nieustalonych na razie przy
czyn pękła rura gazowa, a gaz, nie mając ujścia, 
drogą podziemną dostał się do pokoju, zajmowa
nego przez obu starców. Najciekawsze jest, że w 
domu ubogich niema wcale instalacji gazowej. — 
Ofiary nieszczęśliwego wypadku zabrano do szpi
tala. Stan obu jest ciężki.

SZKOŁY POLSKIE I NIEMIECKIE NA ŚLĄS
KU. Według statystyki, w wojewód-ztwie Śląskiem

Kozcraws a zamach na prezydenta
Rzeczypospolite!
Lwów, 24 listopada., 

Na wczorajszej rozprawie zeznawał komisarz 
policji lwowskiej, Kajdan. Zeznaje on, że Paster- 
nakówna na pierwszych przesłuchaniach w policji 
stanowczo utrzymywała ,iż Steiger rzucił bombę, 
przy ozem demon serowała ruch ręki Stedge.ra.

Resztę rozprawy wypełniło zawiadomienie prze
wodniczącego trybunału, że otrzymał pismo od 
księdza imtrata Bieleckiego, ażeby go, jako star
ca 79-letniego, zwolniono od stawania w sądzie 
i przesłuchano w domu. Ponadto zawiadamia prze
wodniczący, że otrzymał za pośrednictwem konsu

latu polskiego w 3Yied«ira pismo z wiedeńskiej 
dyrekcji pclicji, stwierdzające, że w aktach pofiicji 
niema wogóle notowanego Stanisława Steigera w 
charakterze komunisty. Nadto dyrekcja policji za
strzega. się przeciw zeznaniom świadka Loedłowej, 
jakby u niej był z wizytą jakikolwiek komisarz 
policji wiedeńskiej i miał mówić z nią o Steagerze, 
informując ją, że Steiger jest komunistą.

Z listu tego wynika, że Loedlowa padła ofiarą 
jakiejś mistyfikacji.

Na tem rozprawę do następnego dnia odroczo
no. ,

Cigkle zarzuty oiiraity arzeMa poUMsarzoal Kaidml
(Telefonem od naszego korespondenta).

Lwów, 24 listopada. Ciężki dzień ma w cza
sie wtorkowego przewodu, sądowego o zamach 
na Prezydenta Wojciechowskiego nie oskarżo
ny Steiger, lecz świadek, podkomisarz policji 
kryminalnej, Leon Kajdan. Do południa niemal 
bez przerwy atakuje go dr Landau. Jrego logicz
ne i wnikliwe pytania zmierzają do wykazania, 
że Kajdan jako podkomisarz policji wmieszany 
bezpośrednio w śledztwo, oraz jego przełożeni 
nie spełnili swoich obowiązków służbowych, nie 
badał innych śladów, któreby mogły wskazać 
innych niż Steiger sprawców zamachu, lecz u- 
jąwszy Steigera, poszli po Hnji najmniejszego 
wysiłku prawie bezkrytycznie.

W szczególności zarzuca dr Landau świadko 
że nie należycie badał ślady, wiodące ww i,

” ^ ii-o istnieje obecnie 643 szkół powszechnych, w temszenaje artystów w „Bagateli uwz łędirmając uza- ^  poiskch, a 92 szkoły niemieckie. -  Do
sadtmoną ciekawość publiczności, tak zaszczytną j tych ućzęszoza 186.000 dzieęj, w tej liczbie
dla autora i artystów, tak dobrze świadczącą o na 22.000 dzieci niemieckich. liczba szkół niemiieo-
szej publiczności, a wreszcie tak korzystną dila kich odpowiada zupełnie liczebnej sile mniejszości

w bieżącym tygadiniu pieaiioioj la^pokiedm Śiądcu. WojewódiztwJO .Ślą&r
jeszcze dwa przedstawienia „Królorwej przęotińfe-
ścia". i i i . :' i •

Ci, którzy nie byli na poprzedniiem przedstawie
niu, ’zyskają wiele, gdyż urocza p. Treszczyńską. 
jako królowa, już całkowicie opanowała wszyst
kie szczegóły swojej roli i dopiero wystąpi w ca
łej swojej krasie. Jest to siła, która zasługuje na „ŚWIATOWID", wiemy swojemu hasłu
zachf^j ze strony publiczności. Mówić, że p. Ber- j chwytania chwili bieżącej daje na pierwszej 
ski był niezrównanym Majcheikiiem, jest zupełnie k0iuimrie obchód uroczysty rocznicy zawarcia 
zbyteoznem. Od gaików" należy się hołd wdzięcz-j rozejxnu w dniu 11 listopada 1919 r. Dobrym 
ności pp. Kastraewskiemu i Heglowskiemu. Po-j pomysłem było danie dwóch kolumn jako pen- 
przestajemy zresztą na zbiorowej pochwale dla' dentów, jedna pod tytułem „Obrazki z Polski",
wszystkich sił, któie wystąpiły, jak przystało aa broili p’ t. „Obrazki z zagranicy". A dalej idzie
dtrużynę, zgraną po „meaningeńsku". * & ?r7 — m PnIsAA" nhnlr nipi

kierunku Olszańskiego, jako sprawcy zamachu 
i że mając od Mykietyna ostrzeżenia listowne, 
że projektowany jest zamach, ostrzeżenie to 
zbagatelizował. Dalej że zeznawał w procesie 
Jaegera i towarzyszy, że ostrzeżeń owych od 
Mykietyna wogóle nie miał, a obecnie przyzna
je istnienie tego listu. Dr Landau zarzuca dalej, 
podkomisarzowi Kajdanowi, że na kilka dni 
przed zamachem otrzymał z policji politycznej 
województwa lwowskiego listę osób, które na
leży inwigilować, a wśród tych osób był U- 
krainiec nazwiskiem Huk. Człowiek ten nie- 
tylko że nie był inwigilowany, ale nadto został 
dopuszczony przed zamachem na ulicę Legjo- 
nów, którędy przejeżdżał Prezydent, był tam 
w czasie zamachu, a po zamachu aresztowany, 
został dnai 9 września, t. j. w 4 dni po zamachu 
wypuszczony na wolność.

Na te wszystkie zarzuty odpowiada podkomi
sarz Kajdan bardzo spokojnie, starając się wy
jaśnić, że zarzuty są bezpodstawne. W szcze
gólności stwierdza, że policja kryminalna szła 
śladem Olszańskiego i w ramach swych kom
petencji poczyniła wszystko, co było możliwe. 
Główne badania w kierunku Huka nie dawało 
ogbeaążających dla niego rezultatów.

SPRAWA SPOLICZKOWANIA STEIGERA.
Poważniejszy zatarg powstał w momencie, 

gdy dr Landau zapytuje podkomisarza Kajda- 
na, czy uderzył w twarz Steigera, a przewodni
czący uchyla to pytanie. Wówczas dr Landau 
wygłasza dłuższe przemówienie, w którem sta
ra się udowodnić, że pytanie jego wiąże się 
bardzo ściśle ze sprawą i może wyjaśnić pewne 
okoliczności, objęte aktem oskarżenia, a w 
szczególności podniecenie, jakiemu uległ Stei
ger w czasie przesłuchania go na policji.

Przeciw temu wnioskowi nie protestuje pro
kurator, podkreśla tylko, że obrona plącze się 
w ujmowaniu terminów, w których następowa
ły poszczególne przesłuchiwania Steigera na 
policji. W szczególności podnosi prokurator, że 
Steiger zeznawał początkowo, iż został uderzo
ny zaraz w pierwszych momentach przesłucha
nia, podczas gdy'jego najważniejsze zeznania, 
odbywały się w kilka dni później. Stosując się 
do życzenia obrony, trybunał udaje się na nara
dę. Narada trwa.

c h lo r o d o n t

Zloty zagranicą
Kraków, 24 listopada.

Sytuacja złotego za granicą jest nadal je-: 
szcze niewyjaśnina. Wprawdzie złoty niemal 
na wszystkich giełdach światowych zatrzymał 
się w swoim biegu zniżkowym, a  nawet na nie
których rozpoczął odrabiać" to, co stracił — je
dnak zaznaczyć należy, że zagranica bardzo 
ostrożnie ocenia naszą walutę i nie można spo
dziewać się zasadniczego zwrotu w kursie zło
tego, dopóki zagranica nie nabierze przekona
nia do zmiany naszych stosunków gospodar
czych na lepsze.

Korzystnym i pocieszającym objawem jest 
lekka poprawa złotego, a, jak zaznacza „Neue 
Freie Presse", zwyżka zołtego za granicą *spo- 
wodowana została wiadomością o utworzeniu 
gabinetu przez p. Skrzyńskieg'0.

To też w Wiedniu złoty, który w przeddzień , 
zażegnania przesilenia gabinetowego kalkulo
wał się w stosunku do dolara na 7.10—7.15, 
wynosi dziś 6.90 za dolar. Równocześnie po
prawił się w stosunku do szylinga austriackie
go, a mianowicie płacono 104.25, podczas gdy 
dzień przedtem złoty spadł poniżej kursu szy
linga. W Pradze zaznaczyła się również pewna 
poprawa, & złoty zyskał “7 punktów, to jest no
towano go 490. W Budapeszcie kurs złotego 
ustalił się na 10.300 w stosunku do 10.075 dnia 
poprzedniego. Nawet Berlin oceniał wyżej zło
tego i oficjalnie notowano 61.80 (4* 2). W Lon 
dynie kurs wynosił 82.87.

Wspomnieć musimy o fałszywem notowaniu 
kursów zurychskieh przez PAT. Kurs złotego 
wynosi w Zurychu 74, podczas gdy PAT poda
je 84. Pomyłka wynosi „tylko" 10 punktów. 
Uważamy, że tego rodzaju wiadomościami wy
rządza się jedynie szkodę społeczeństwu, jak 
również i samej instytucji, która nie może cie
szyć się wobec takich błędów zaufaniem sfer 
gospodarczych.

DZIAŁ GIEŁDOWY

w Ła*owiea*}& z całą IcjafewaśiHtą, wtyo
konwencję genewską, czyniąc wszystkim wyrn aga
mom mniejsiztości niemieckiej w województwie 
Śląskiem stale zadość. Natomiast na Śląsku nie- 
miectkim istnieje nędzna karykatura polskiego 
sizkdeictwa.

Zastępca.

H Y G E A - P E R L E
Cierwouewino tlla n ledokrw lstych

P E R L B E R G E R  i S Z E N K E R ,  K R A K Ó W  
Grodzka 48. — T elef. 3081 4276. 1086

karta p.t. „Z wydarzeń w Polsce“, obok niej 
zaś „Z całego świata". Dla Krakowa mają spe- 
cjalną wagę piękne zdjęcia p. t. ^,Cenny iegat 
na zamek królewski na Wawelu po s. p. J. 
Nowaczyńskim. Z osobnej karty żegna czytel
nika „Stary gabinet Wł. Grabskiego . Widoki 
z Torunia wywołują żywe zajęcie czytelnika, 
któremu drogiem jest to miasto Kopernika.

Ze  św ia ta
POGRZEB ANGIELSKIEJ KRÓLOWEJ MAT

KI. Z Londynu donoszą: Odwołano urzędowo
wszystkie przedsięwzięte przygotowania na dzień, 
wyznaczony do podpisania traktatów locaimeń- 
akich, awięc przyjęcie królewskie w Buckingham 

irzysfcwa Roualdbay. Wysokie to odznaczenie aar! Palące, śniadanie w Guńldhdlu i bankiet u prezesa 
sługuje na uwagę z tego względu, że liczba hono-, ministrów, ze względu na to, że data 1 grudnia 
mowy oh członków tego Towarzystwa jest dla ou- j zbiega się z datą urodzin królowej Aleksandry

r;C.

Z krafei
ODZNACZENIE PROF. EUG. ROMERA. Z War

6.zawy telefonują nam: Królewskie Towarzystwo
geograficizne w Londynie przesłało twórcy karto
graf ji polskiej, prof. Eugenjusizoiwi Romerowi, dy
plom honorowego ozłonka-korespondenta To’wa-

dzo'ziemców ograniczona i nie może prezkraozać 
50 osób.

KONKURS NA STYPENDJA. Tymczasowy wy
dział samorządowy ogłosił konkurs na stypendja 
z terminem do wnoszenia podań do 21 grudnia 
1925 noku. Warunki otrzymania stypmdjów z po- 
sizozególnych fundacyj podano w ogłoszeniach 
konkursu, udzielonych rektoratom s>zkół wyższych 
i dyrekcjom męskich szkół średnich.

ZGON PUBLICYSTY UKRAIŃSKIEGO. Wczo
raj w Warszawie zmarł wybitny publicysta i poli
tyk ukraiński, Aleksander Salikowski; był one je-

(ktora urodziła się w Kopenhadze 1 grudnia 1844 
roku). W obrzędzie pogrzebowym wezmą udział: 
król Chrystjan duński, król Haakoh norweski 
i król Albert, belgijski, których przyjazd spodzie’ 
wany jest w tych dniach.

CHOROBA ROSYJSKIEJ EKSCAROWEJ MA
TKI. Według doniesień z Kopenhagi, zachorowała 
tam ciężko siostra zmarłej królowej maiki Ale
ksandry, b. rosyjska cesarzowa matka Marja.

MÓZG KOMPOZYTORA SMETANY ZAGINĄŁ. 
Z Pragi donoszą: Ponieważ w sferach lekarskich 
nie było zgody co do tego, jaką śmiercią zmarł

dnym z organizatorów ludowej republiki ukraiń- j kompozytor Smetana, postanowiono zbadać mózg 
skiej i byiy miańfeóer rządu Petludy. Od roku 1920i kompozytora, który po jego śmietrd był wyjęty 
mieszkał w Polsce, zachowując nieprzejednane sta i złożony ŵ  zakładce patologiczno-anatondcznym. 
Bowiiisko wobec bolszewików ukraińskich. j Obecnie stwierdzono, że preparat ten zaginął. Pra-

KRWAWA TRAGEDJA MIŁOSNA W DO M U ^a domaga się energicznego śledztwa i ukarania
AKADEMICKIM. Z Warszawy donoszą: Wczoraj 
w Domu akademickim Bratniej Pomocy student 
III. roku medycyny, Włodzimierz Wyganiowiski, 
zastrzelił z rewolweru swoją narzeczoną, a następ
nie odebrał sobie życie. Wyganowski zmarł, narze

winnych.
NAGRODY Z FUNDACJI NOBLA NIE BĘDĄ 

W ROKU BIEŻĄCYM UDZIELANE. Jak donoszą 
z ̂ wtiarogodnego źródła, krążące w świecie literac
kim wieści o zamiarze komitetu Nobla udzielenia

ozona jego W bardzo ciężkim stanie walczy ze, w tym roku nagród specjalnym osobom lub insity 
śmiercią. Łucjom, szczególnie zasłużonym dla idei, jakim

ZMIANA NAZWY KOSZ AK. Generał Dąb BieT-j służy fundacja Nobla — są bezpodstawne. Insty- 
nacki, dowódca I. dywizji legjonów, stacjonowanej ■ tucja ta nie posiada bowiem żadnych funduszów 
w Wilnie, otizymaiwszy od opeerów raport o zmia-j ubocznych poza. nagrodami, przewidziaoemi w sta
nie nazwy koszar im. Szeptyckiego na koszary tucie. Komitet Nobla nie zamierza też obchodzić 
;Woihiości im. Piłsudskiego, złożył o tem raport mi- przypadającego dnia 10 grudinia b, r. 25-letniego 
njjstemsŁwu spraw wojskowych, motywując inicja-' jubileuszu istnienia fundacji, 

itywę oficerów. j WYNIK POSZUKIWAŃ W GROBOWCU TU-
DEFRAUDACJA KASJERA ŁÓDZKIEJ KASY j TANKHAMENA. „Daily Tel." donosi, że poszu- 

, CHORYCH. Kasjer łódzlldej Kasy chorych, Broni- kiwaaiia w grobowcu Tutanhamena uwieńczone zo 
,8łałw Wojcdechoiwisiki, przywłaszczył sobie 2.000 zło stały bardzo pomyślnym wynikiem, zmatezaono bo- 
i tych, które roiztrwonił na nocne hulanki. | wiem w nim wielką ilość złotych amuletów, pier-

WIELKIE WŁAMANIE DO SKLEPU JUBI-’ ściende, bransolety, wspaniałą koronę królewską 
^LERSKLEGO WE LWOWIE. One^daj w nocy wła* 1 z emblematami władzy, oraa ładnie wykonaną zło- 
fuano się we Lwowie do znanego, wielkiego skle-' tą maskę, oddającą dokładnie podobiznę młodo 

jubalersikiego Jarzyny przy pfiacu Marjackim.5 danego króla.

Pma l ®ajslio®elć« Wilnie
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Wilno, 24 listopada. Dowódca K. O. W. ge
nerał Pożerski otrzymał od generała dywizji 
Berbeckiego, następującą depeszę:

Polecam panu, panie gW ł̂ltć kon
ferencję prasową i wyjaśnić,, źe oburzenie kor
pusu oficerskiego względem tych panów, któ
rzy pozwalają sobie wbrew uchwale sejmowej 
o zasługach marszałka Piłsudskiego lżyć osobę 
ukochanego przez żołnierzy zwycięskiego wo
dza, doszło do tej granicy, za którą zaczynają 
się niepoczytalne wystąpienia, bardziej żywio
łowych jednostek, stających w obronić honoru 
ich ukochanego wodza«.

Wskutek tego telegramu generał Pożerski za
prosił przedstawicieli prasy na konferencję i o- 
świadczył, że krytyka prasy odnośnie do woj
ska jest zbyt ostrą i niesprawiedliwą i może wy
wołać niepożądane wystąpienia ze strony nie
których sfer wojskowych. Generał prosił prze
to przedstawicieli prasy o zachowanie pewnego 
umiarkowania w krytyce.

Śledztwo w sprawie zajść w ^Dzienniku Wi
leńskim* zostało ukończone i przekazane pro
kurator ji wojskowej.

SoclalKci W  do SDWnetu pod 
hasłem socjalizmu

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Paryż, 24 listopada. Sytuacja polityczna jest 

w dalszym ciiągu niewyjaśniona. Główna trud
ność leży w stanowisku socjalistów. Obecnie 
zdaje się być wykluczone™, aby mógł być u- 
tworzony rząd kartelu, gdyby socjaliści przy
rzekli tylko swą pomo® w granicach okazywa
nych dotychczas rządowi, a uchylili się od od
powiedzialności za ten rząd. Socjaliści zdają się 
nie w  w zasadzie przeciwni wstąpieniu do ga- 
binetu. Według równobramiących doniesień 
„Petit Parisieni i »L‘0euyre« warunki, pod ja
kimi socjaliści zgodziliby się na współpracę w 
raadzie są bardzo ciężkie- Żądają oni między
innemi 6 portfeH, *  W’
spraw wewnętrzny**, wojny 1 robót publicz
nych. Dalej żądają, aby polityka nowego ga
binetu w zakresie finansów, poUtyki zagranica- 
nej i socjalnej była ćctóle dostosowana do so
cjalistycznej doktryny partyjnej i aby w poli
tyce tej był wyraźnie podkreślony kierunek so- 
ojalistycany, • , «- .

1,750 iiillKinlfl franków zaliczki dla 
rzada z Bonku Francji

(Telegram iskrowy ,płowej Re£army“).
Paryż, 24 Mstopada. Izba deputowanych i Se

nat; na posiedzeniu nadawyczajnem w ponie- 
draiłek uchwaliła ustawę, upoważniającą rząd 
do pobrania w Bańku Francji zaliczki w sumie 
13/4 miliarda franków.

Zmiana położenia o Syrjl na korzyść 
Francji

Beyruth, 24 listopada (PAT). Sytuacja wo
jenna w Syrji zaczyna się zmieniać na korzyść 
Francji. 3.000 żołnierzy francuskich wylądowa
ło już w Beyruth i zostało wysłanych natych-

mias tw głąb kraju, w celu otoczenia powstań
czych oddziałów.

Z giełdy k rakow sk ie j
Kraków, 24 listopada. 

Sytuacja dla efektów na dzisiejszem zebra
niu nie uległa większym zmianom. Chęć naby
wania akcyj silna z początkiem zebrania, pod 
koniec osłabła. Z handlowych w poszukiwaniu 
Tohan i Pharma przy małej ilości towaru, 

przemysłowych Zieleniewski pod koniec ze
brania osłabł, w płaceniu 9.15, bez transakcyj. 
Obroty znaczniejsze Sierszą Górniczą, po kur
sie utrzymanym, Tepege lekko zniżkowy. Cho- 
dorów po wczorajszem osłabieniu, na dzisiej
szem zebraniu poprawił kurs, przy większej 
chęci kupna. Piasecki w znacznych obrotach 
po kursie utrzymanym. Naogół tendencja nie-

1 _____  ,T«iln I n r o :  fl^rrorull. . .  . 9 mm, . .  , ,  jednolita przy silnie jszem zainteresowaniu
UtolROO przedtff LldZS IfOFOdÓ@ ji Większej ilości trauakcyj. Ka pogieid^m do- 

(Tel^ram własny „Nowej Reformy”). jkonywano jedynie transakcyj Lokomotywami
w . ,  0 , r , „ , . 'po kursie wyższym 0.71. Jaworzno mocniej,Moskwa, 24 listopada. Zastępca komisarza K . . . ? Pa.

ludowego dla spraw zagranicznych, Litwinow, bez transakcyj. Bank Po
złożył następujące oświadczenie przedstawicie-,szt^ 7 T  ®a? 1® . ŁU*. . . M
lom prasy zagranicznej: Rosja sowiecka jak! Wal.jty i dewizy nieco mocmejąe pod wply-
najostrzej wypowiada się przeciw Lidze Naro- ^ ? ,  .chwil? T ,S° ^potrzebowania przemyski 
dów. Uważam za konieczne — oświadczył Li-1 ie®° 1 katowickiego. i  odaz pokryła za- 
twinow -  podkreślić w stanowczy sposób, że potrzebowanie więcniema obaw co do dalszej 
wszystkie wiadomości i komentarze co do za-'zwy Oficjalnie bez transakeyj. Dolar go-
mierzeń raądu sowieckiego nie odpowiadają
prawdzie. Jak przedtem tak i obecnie uważa- 
my Ligj Narodów nie jako przyjazny związek 
narodów, który ma pracować dla dobra ogól
nego, ale za zamaskowany związek t. zw. 
wielkich mocarstw, które przywłaszczyły so
bie prawo dyktowania swej woli: słabszym

tówkowy nieoficjalnie 6.88—6.91.
Oficjalne notowania giełdy 

krakowskiej
Kraków, 24 listopada. 

Akcje: Bank Hipoteczny 6.31., —  Bank Ma
łopolski 0.28. — PoL Tow. Handlowe 0 .1 4 .-•  
Phanna 0.66 (0.66). — Zidemewski 9.30 (9.35).

«  • i i Trzebinia *0.21). — Górka 8.25. — Siersza 1.80
i mniejszym narodom. Rosja sowiecka n,ema i (yJo). — Tepege 0.27—0.26. — Polska Nafta
najmniejszego zamiaru przystępować do orSa“‘0 221/Ó—0.23. — Tłuszcze Trzebinia 6. —
nizacji, w której przypadłaby jej rola młota ^z0t 0.10—0.12 (0.12). — Elektrownia Siersza

(0.15). — Krakus (0.27). — Chodorów 5—5.05
(5.10^4.90). Piasecki 1.35—1.37 (1.35—1.40).

Papiery dywidendowe 
w Warszawie

Warszawa, 24 listopada. 
Akcje: Starachowice 0.90. — Żyrardów 6. —

albo kowadła.

Krassin ciężko chory
Wiedeń, 24 listopada (PAT). >N. Fr. Presse* 

donosi z Moskwy: Już w czasie pogrzebu Frun- 
zego zauważono, że Krassin robi wrażenie cho
rego. Obecnie z powodu ogólnego wyczerpa-Haberbusch 4.20. — Spirytus 1.75. — Chodo- 
nia sił musiano Krassina przewieźć do szpitala, rów 5. — Nobel 1.10. — Ursus 0.55. — Bank

Zw. Sp. Zar. 4.

D zia ł e k o n o m ic zn y  
Diarjusz ekonomiczny

Zurych, 24 listopada (PAT). Zamknięcie. Pa
ryż 20.10, Londyn 25.13.5, Nowy Jork 5.18.7, 
Belgja 23.45, Włochy 20.05, Hiszpan ja 74.—, 
Holandja 208.50, Berlin 1.23.5, Wiedeń 73.07, 

— Grupa przaniysłowców łódzkich podobno, Sztokholm 138.60, Oslo 105.50, Kopenhaga 
miała sprzedać przemysłowcom francuskim ma- {129%, Sof ja 3.77%, Praga 15.37%, Warszawa 
siyny z fabryk unieruchomionych wskutek kry- 84.50, Budapeszt 0.72.7, Białogród 9.14.5, Ate* 
eysB. Transakcje J e  miały ćojić do ekuttn na | ny 7.05, Koamtamtynopol 2.90, Buitares« 2.87.S 

 ̂ ‘  ‘ * T C H -ogólną sumę 400.000 dolarów.
— W Białymstoku pracuje obecnie 10.000 

wrzecion, gdy przed dwoma laty, czynnych było 
70.000. 250 krósien, gdy w t. 1923 czynnych 
było 1,200, 600 robotników jest zatrudnionych, gdy 
dwa lata temu było przeszło 6.000.

— W okręgu Izby przemysłowej w Poznanu 
w ciągu drugiego i trzeciego kwartału r. b. 
zgłoszono 43 upadłości oraz 3 nadzory sądowe. 
W tym samym czasie wciągnięto do rejestru han
dlowego 114 firm, wykreślono 102.

Konjunktury na eksport pojedynczych na
rzędzi rolniczych z Polski do Turcji i Persji
poprawiają się stale. Przywóz narzędzi rolniczych 
do tych państw wolny jest od opłat celnych.

— Przedstawiciele rumuńskiej hurtowni włó
kienniczej w Gałaczu przybyli w ostatnich dniach
do Łodzi, celem zakupienia większej ilości manu
faktury bawełnianej dla Ramunji.

■— Cukrownie Ausłrji, Czechosłowacji i Węgier,
ułożyły wspólne warunki sprzedaży cukra na tere
nie dzisiejszej Anstrji.

•— Termin wystawy rolniczo-przemysłowej 
W Kairze ostatecznie ustalono między 20 lutym 
a 20 marca b, r.

W ciągu pierwszej połowy listopada zban-

Helsingfors 13.07, Buenos Aires 206.25. 
dencja spokojna.

Wiedeń, 24 listopada. Początkowe kursa pa-, 
pierów polskich w tysiącach koitm: Karpaty 
94. Tendencja spokojna. ■}

Komunikaty i zawiadomienia
„DRAMAT W PIEŚNI FRANCUSKIEJ". Dzi* 

24 bm., we wtorek, odbędzie się staraniem Towa
rzystwa „Alliance Framęaise" konferencja ałhi 
Davida- pod tytułem: „Le dramę dans la ćhanaom 
fłTajnęaise". Wstęp wolny.

ODCZYT O FASZYZMIE. Staraniem Związku 
słuchaczek kursów Baaaniecikiego odhęjizie się we 
wtorek, 24 bm., o godzinie 7 wieczorem w lokalu 
Szkoły Pracy Społecznej (ulica Karmelicka L 32, 
U. piętro), odczyt p. Izy Konarskiej pod tytułem: 
„Dokoła faszyzmu". Wstęp 50 grostzy; dla człon
ków i młodzieży akademickiej 20 groszy.

Z KRAKOWSKIEGO TOW. LEKARSKIEGO,
We środę, 25 bm., o godzinie 8.15 wieczorem, od
będzie się posiedzenie naukowe. Na porządku 
dziennym: dr Blask erg: referat o imędizynarodio- 
wem zjednoczeniu lekarzy praktykujących. De
monstracje: z oddziału III. szpitala św. Łazarza

, doc. Zubrzycki. Z kliniki neurologicznej, dr Brze- 
krutowało w Niemczech prawie 700 firm. Nle-jzicld, dir Medyński, dr Sikorska  ̂ prof. Piltz. Z za* 
spe:na 500 firm poddano kontroli inspektoratu rzą-; kładu bjołogji i embrjologji: dr Pawlas, 

wego, i    O—---- — -*,



Krakowski Związek Okręgowy Piłki Nożnej
| KOMUNIKAT ZARZĄDU NR 32.

1) Przyjęto do wiadomości złożenie godno
ści przewodniczącego Komisji rewizyjnej K. Z. 
O. P. N. przez dra Stanisława Suskiego z po
wodu wyjazdu na stałe z Krakowa.

2) Przyjęto na członków zwyczajnych w myśl 
par. 4, lit, a) słtatutu K. Z. O. P. Ń. B. K. S. 
Młot Czechowice k) Dziedzic, skrytka poczt. Nr 
62, T. S. Jutrzenka w Tarnowie, Cicha 1, Ja- 
kób Feit.

3) Skreślono z'listy członków K. Z. O. P. N. 
K. S. Krakus w Krakowie, ponieważ klub ten 
zawiesił w b. r. swe czynności i nie podjął ich 
dotychczas z powrotem.

4) Uchwalono wpisać K. Z. O. P. N. na człon
ka Krakowskiego Komitetu Ligi Obrony Po- 
wietznej Państwa.

Równocześnie apeluje Zarząd K. Z. O. P. N. 
do wszystkich klubów’, aby przystąpiły do Kra
kowskiego Komitetu Ligi Obrony Powietrznej 
Państwa. Zgłoszenia przystąpienia do Krakow
skiego Komitetu L. O. P. P. należy kierować 
do wojewódzkiego komitetu w Krakowie, ul. 
Zacisze 5, II p., zaś wpisowe w kwocie zł 1, o- 
raz wkładkę miesięczną w kwocie zł 0.50 nale
ży wpłacić do P. K. O. na konto L. O. P. P. Ko
mitet wojewódzki Kraków Nr 405.854. — Po- 
xatem przyjmuje zgłoszenia sekretarjalt K. Z. 
O. P. N. do dnia 14 grudnia 1925 r.

5) Zasuspendowano nastęjące kluby za nie 
wpłacanie zaległych za rok 1925 należytości do 
kasy K. Z. O. P. N.: K. S. Aria Sosnowiec zł
42.50, Ż. K. S. Bar Dębica zlBG.oO, 2. K, S. 
Bar Kochba Rzeszów zł 47.90, K. S. Beskid 
Andrychów zł 40.00, B. B. S. V. Bielsko zł
83.50, T. S. Biała Lipnik Biała zł 45.50, K. S. 
Brynica Czeladź zł 22.50, K. S. Chrzanowian- 
ka zł 18.25, K. S. Cieszyn zł 9.25, K. S. Czarni 
Jasło zł 32.50. K. S. Czarni Nowy Sącz zł 24.00 
K. S. Czarni Oświęcim zł 54.75, Czeladzki K. 
S, Czeladź zł 18.10, Częstochowski K. S. zł
12.50, , Ż. K. S. Dror Kraków zł 38.00, K. S. 
Dziedzice zł 9.75, Ż. K. S. Gewira Kraków zł
85.00, Ż. K. S. Gardonja Tarnów zł 11.75, K. 
S. Grunwald Kraków zł 11.75, 2. K. S. Hakar 
dur Kraków zł 15.00, 2. T. G. S. Hakoacli Bę
dzin zł 60.50, K. S. Hakoacli Bielsko zł 45.50, 
Ż. K. S. Hasmonea Kraków zł 16.00, T. S. Ha- 
zair Tarnów zł 20.85, T. S. Jaworzno zł 42.00, 
2. K. S. Jehuda Kraków zł 16.00, 2. K. S. Ka- 
dimah Ośwlięcim zł 16.00, K. M. A. Wieliczka 
zł 16.00, S. K. S. Korona Kraków zł 13.00, K. 
S. Kruki Mielec zł 20.50, 2. K. S. Liban Bo
chnia zł 16.00, 2. K. S. Makkabeusz Tarnów zł
17.50, Z. K. S. Makkabi Chrzanów zł 17.75, Z. 
K. S. Makkabi Jasło zł 12.85, Z. K. S. Makka- 
bi Mielec zł 24.50, Z. G. S. T. Mkkabi Sosno
wiec zł 5.50, K. S. Meteor Kraków zł 16.00, R. 
K. S. Nafta Potok zł 42.00, K. S. Naprzód Dą
browa Górnicza zł 18.50, T. S. Olimpja Kęty 
zł 42.00, T. S. Olkusz 22.50, Iv. S. Orzeł Kra
ków zł 16.00 K. S. Piast Cieszyn zł 50.50, K. S. 
Podgórze Kraków zł 45.50, K. S. Pogoń Kra
ków zł 16.00, K. S. Polonia Wadowice zł 50.50, 
Z. K. S. Rdifafi Sanok zł 22.50, K. S. Resovia 
Rzeszów zł 29.60, T. S. Rozwój Sosnowiec zł
24.50, K. K. S. Ruch Sosnowiec zł 16.50, K. S. 
Salwator Kraków zł 25.00, Z. K. S. Samson 
Rzeszów zł 25.50, Z. T. G. S. Samson Tarnów 
zł 33.60, K. S. Sandecja Nowy Sącz zł 58.75, 
T. S. Sarmacja Będzin zł 17.00, K. S. Skawin- 
ka Skawina zł 54.50, K. S. Sokół Chrzanów zł
45.50, T. S. Soła Oświęcim zł 86.00, T. S. So
ła 2ywiiec zł 24.50, K. S. Sosnowiec zł 1Ó5.5Ó, 
K. S. Sparta Raków 27.60, Z. K. S. Soort Dą
browa Górnicza zł 43.00, Sporklub Bielitz Biel
sko zł 30.50, K.*S. Stella Kraków zł 5.50, T. S. 
Strzała Brzeszcze zł 18.75, T. S. Świt Sosno
wiec zł 9.75, K. S. Taraovia zł 30,22, K. S. 
Trzebinia zł 51.50, R. T. S. Tur Sosnowiec zł
13.00, K. S. K. S. Unia Kraków zł 30.50, K. S. 
Urania Kra-ków zł 18.00, T. S. Uramis Bochnia 
zł 9.70, K. S. Ustronia Ustroń zł 40.00 Yerein 
f. Rasenspiele Bielsko zł 101.00, T. S. Vesta 
Olkusz zł 9.75, T. S. Yictoria Jaworzno zł 13.50 
K, S. Warta Zawarcie zł 14.50, T. S. Wirginja 
Sosnowiec zł 52.00, T. S. Wisłoka Dębica zł
100.50, K. S. Zagłębianka Dąbrowa Górnicza 
zł 54.75, R. K. S. Zorza Tarnów zł 17.00, Żyd. 
Młodzież Sportowa Tarnów zł 40.00.

6) Ukarano Mastalskiego Józefa z T. S. Wi
sła usunięciem na przeciąg 5 lat od wszelkiej 
działalności w Związkach i klubach sportowych

N O W A  R E F O R M A

za wybitnie szkodliwą działalność w prasie 
w stosunku do Związków i klubów na terenie 
Krakowa.
KOMUNIKAT WYDZIAŁU GIER I DYSCY

PLINY NR 33.
1) Ukarano: Wlaschnego Franciszka, Wla- 

sclinego Rudolfa, Borgera Hermana i Kei;sa Ja
na z Spoutklub Bielitz usunięciem dożywotnio 
od spełnienia wszelkich czynności w jakimkol
wiek klubie za sizkodliwą działalność sportową 
przez organizowanie zawodów z drużynami za- 
granicenemi i wstawianie do drużyny Sport- 
klub Bielitz na tych zawodach graczy obcych 
klubów.

W związku z powyższą dyskwalifikacją pole
ca się pozostałym członko-m Zarządu Spo.rt.klub 
.Bielitz zwołać bezzwłocznie nadzwyczajne Wal- 
jne Zgromadzenie z terminem określonem statu- 
I tern klubu, celem wyboru nowego Zarządu 
j Sportklub Bielitz.
I Lenskiego Oswalda i Hudeckiego Leona z D. 
jF. C. Sturm w Bielsku, oraz Buchera Teodora 
|i Hussaka Jana z Bielskiego K. S. i Olsehow- 
•ftkiego Wiktora z T. S. Biała Lipnik dyskwa
lifikacja na 1 rok za branie udziału w zawodach 
w drużynie Sportklub Bielitz.

Kunza Ernesta kapitana drużyny Sportklub 
Bielitz 6-miesaęozną dyskwalifikacją za wsta
wienie do drużyny Sportklub Bielitz nieupraw
nionych graczy.

Iiomunga Maksymiljana wiceprezesa i kiero
wnika sekcji p. n. Z. K. S. Hakoali w Krako
wie usunięciem na przeciąg 0-ciu miesięcy od 
sprawowania wszelkich czynności w jakimkol
wiek klubie za użycie w piśmie do Wydziału 
Gier i Dyae. tonu niedopuszczalnego w stosun
ku do władzy jaką jest Wydział Gier i Dysc.

2) Napomniano Z. K. S. Hakoah w Krakowie 
za wystosowanie do Wydziału Gier i Dysc. pi
sma w tonie niedopuszczalnyili.

3)Losowanie terminów zawodów o mistrzo
stwo klasy A na rok 1926 odbędzie się dnia 25 
listopada 1925 o godzinie 7 wieczorem w lokalu 
K. Z. O. P. N. ul. Szpitalna L. 36, na które za
prasza się delegatów klubów- klasy A.

Krakowskie Okręgowe Kolegium Sędziów
KOMUNIKAT NR 18.

1) Zawieszono w czynnościach sędziowskich 
kandydata sędziowskiego p. Nałkowskiego Ni
kodema m  niewykonanie polecenia zawartego 
w komunikacie Nr 15 pkt. 1 aż do czasu zasto
sowania się do zarządzenia umieszczonego 
w tymże komunikacie.

2) Na wniosek referemta dyscyplinarnego 
udzielono kandydatowi sędziowskiemu p. Gum- 
plowiczowi Maksyiniljanowi sześciomiesięcznej 
dyskwalifikacji, a kandydatowi sędziowskiemu 
p. Weissmanowi JuJjanowi trzechmiesięcznej 
dyskwalifikacji za niestosowne zachowanie się 
w r czasie podróży z Łódzi w dniu 12 paździer
nika b. r.

8) Na wniosek’ referenta dyscyplinarnego 
udzielono kandydatowi sędziowskiemu p. Weis
smanowi Juljanowi nagany za jego kilkakrotne 
nieodpowiednie zachowanie się z zagrożeniem 
zastosowania na wypadek powtórzenia się wy
kroczeń jak najsurowszego wymiaru kary.

4) W pkt. 4 komunikatu Nr 16 w wierszu 4, 
ma być zamiast Kaubir Adolf Kamfor Adolf.

5) Przypomina się, iż plenarne zebranie odbę
dzie się w sobotę dnia 28 b. m. w lokalu K. Z. 
0. P. N. o godzinie 6.4o wieczór. Ponieważ ze
brani; e po w. ma charakter kursu obecność 
wszystkich członków w myśl par. 7 d. regula
minu bezwzględnie wymagana.

6) Wzywa się na najbliższe posiedzenie kan
dydata sędziowskiego p. Berwalda Oswalda.

7) W cuągu miesiąca grudnia odbędą się kur- 
sa przygotowawcze do egzam. sędziowskich. 
Wzywa się przeto wzystkich tych, którzy by 
chcieli się poddać egzaminowi sędziowskiemu, 
by złożyli odnośne prośby w sekretariacie przy 
ul. Szpitalnej 36, do dnia 30 b. m.

Do egzaminu będą dopuszczeni w przyszłości 
jedynie absolwenci kursów przygotowawczych.

8) Przypomina się po raz ostatni, iż zawodów 
niezgłoszonych do K. O. K. S. nie wolno sę- 
dziiom prowadzić. Wobec tego mają pp. sędzio
wie i kandydaci! na wypadek zaproszenia ich do 
prowadzenia zawodów, zażądać każdorazowo 
pisemnego stwierdzenia od kapitana drużyny 
gospodarzy, iż zawody zostały do K. O. K. S. 
zgłoszone. Zarazem przypomina się, iż również 
zgodne zaproszenie sędziego mają kapitanowie 
obu drużyn stwierdzić pisemnie na sprawozda
niu przed rozpoczęciem zawodów. Odnosi się to 
bezwzględnie do wszelkich zawodów.

Porcelanę
k ryszta ły  

sz k ło  i lam p y
w największym wyborze 
i  po najniższych cenach 

poleca 1977

j iiiM im 111 i 111 iiiiuji iig H« Statter
Kraków, Grodzka 39

Olbrzymi wybór podarków na św. Mikołaja.

L. 7501/25. 
I.

1969

Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ KONOPI ŃSKI .

y g a b io n o  książeczkę woj- 
»  skową wystawioną przez 
P. K. U. w Krakowie na naz
wisko ffoadek  A ntoni, gmi
na Marszo.tice, powiat Boch

nia, kt>')rą unieważnia. 
1973

N ad eś lij charakter pisma swó 
lub zainteresowane] osoby, za ko 
munikuj: imię, rok, miesiąc uro 
dzenia. Otrzymasz szczegółowa 
analizę charakteru, określenie za 
teł, wad, zdolności, przeznaczenie 
Analizę wysyłam po otrzymaniu 
3 złotych. Osobiście przyjmuję od 
12—7. Protokóły, odezwy, podźię 
kowania najwybitniejszych osób 
stolicy. Warszawa, Psyćho-Grafo 
log Szyller-Szkolnik, Piękna 25-10 

1853

Prac o w n ia  wykwintnej
konfekcji damskiej „H&

LENA1' Lńb5c*
oatrurencyjne.

19. Ceny 
1074

M ow o o tw a rta  p ra c o w 
n ia  n o io  wnicso-szlż- 

i le r s a a , „ŚZYJKLGĆ" pod 
tir mą Józef Z ub iko  YSki,
Kraków, pl. Marjuaki 9. 
Przyjmuje do ostrzenia i re- 
perac.i, brzytwy, nożyczki, 
no/.e, scyzoryki, maszynki do 
mięsa i t. p. ręczę za starjn- 
o i punktualne wykończenie 

reperacji. U-66

Najuporczy^s-ty
ból głowy
usuw ają proszki dla doro
słych  „Z K O G U T K I E M "
wyrobu apteki A. Gąseckie o 
Sprzedają ap eki. 1920

Wezwanie 
do składania ofert.

Gmina miasta Krakowa zakupi znaczniejszą 
ilość sukna i innych materjałów tekstylnych 
na umundurowanie służby miejskiej w roku 
1926. — Ręflektanci mogą otrzymać warunki 
dostawy za zgłoszeniem się do Wydziału I. 
gospodarczego — Ekonomat m., oficyny, II 
piętro, drzwi Nr 38 w godzinach urzędowych*

Teimin składania ofert oznacza się do 15 
grudnia 1925 r. włącznie.

Kraków, dnia 12 listopada 1925 r.
Komisarz Rządu p. o.

Prezydenta stoł. król. m. Krakowa 
O strowski m. p.

I!

?
ogłoszeniem w Nowej Ref armie 

pm/iFkszyeie swoje obroty!

O R Z E Ł " ,  P o l s k i  p r z e m y s ł  o b u w n i c z y  i  T o  w .  h a n d l o w e
S . A. K r a k ó w  19/.

z a tw ie r d z o n y  n a  W a ln e m  Z g r o m a d z e n iu  a k c j o n a r i u s z y  w  d n f u  2 2  k w i e t n i a  1 9 2 5  r
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STAN CZYNNY

Blans 
zamknięcia 
w d. 31/XII 

19 4 r.
& 1,800

B Jłns 
otwarcia 

n. d. 1/1 3925
i000*— STAN B5Ett\Y

Bilans 
zamknięcia 
w d. 31/X I 

1924 r. 
ń 3.800,

B lans 
otwaicia 

n. d. 1/11925
,000*—

Zł Zł Zf Zł
I K a s a ........................ 4.468*10 4.4 8*10 1 Kapitał akcijny . . 55*56 9.000*—
2 Ruchomości . . . . 14.90 ) 03 28.090*73 2 Wierzyciele . . . . 1 337.685*36 1,3 >7.685*36
3 Tow-i r y .................... I,3:i9.5i5*51 1,359.525*51 3 Traty . . . . . . . 306.90(/38 306> 00*38
4 Dłużnicy. . . .  . . . 202.166*75 202.156.76 4 Kapitał zapasowy . . 351*^7 1.280*27
b Efe . t a ........................ 3.6 ̂ 7*7 r 3.6-7*70 5 Fundusz emo tyzłc. . 666*94 10.05w55
6 W a lu ty ................ ... 3.418*83 1.418*38 6 Antycyp. l ieme . . 87*40 87*40
7 R y m e sy ................ ... 12,624*93 12.624*93 7 Z y s k ........................ 12.260*38
8 Aniycyp. czynne . . 59 076*44 59.076*44 8 Dywidendy, tantj-:my 5,976*03

.4 ].637.8u7*29 1,67U 988 99 1.657.807*29 1,670.988 9

R a c h u n e k  s t r a t  I z y s k ó w  w  d n iu  3 1  g raad h la  1 9 2 4  r.

Ruchomości . . . . . 
Administracja . . . . 
Odsetki i pi owi je . . 

Zvsk; za rok 1923/4

Zr
1.656*4 1

495.5^5*80 2
193.800*06

12.260*38
702.77^*69

Towary 
E fok ta .

NieiozdzLlony zysk z roku 1923

Zł
701.974*9 i 

658*8d

138*89
702 772*69

y r o i c  s k <
p o d r a b i a m y  n a s z y c h  „ S t e m w o l E e *

g w lm ń

Sąd Okręgowy w Łodzi, Wydział Karny wyrokami 2 dnia 
7 Maja 1925 r. / Nr. sprawy 1. 3. K. 139 r. 1925 i 1. 
3. K. 123 r. 1925/ uznał pewnych osobników jako winnych, 
że w swych przedsiębiorstwach w Łodzi świadomie i wbrew 
prawu opatrywali swoją przędzę wełnianą etykietami I

znakami

nazwą
które to znaki stanow ią naszą wyłączną w łasność
i z tego powodu Sąd na mocy § 221 CI. P. K. 776—792 
K. K. i § 121 i 122 Prawa z 5 lutego 1924 r. winnych skazał 

na grzywnę i koszta sądowe, i nadto zarządził
wszystkie podrobione etykiety zniszczyć.
Zawiadamiając o tern publicznie, ostrzegamy handlujących 
przędzą wełnianą i fabrykaujących przed podrabianiem, kup
nem, sprzedażą i rozpowszechnianiem podrabianych, fałszo
wanych * Stern wolle*; każdego bowiem, który „Stemwolle* 
podrabia, albo rozpowszechnia, będziemy sądownie ścigać.
Zwracamy także uwagę kupujących na te podrobione 

„Sternwolle*.
Prawdziwe „ S t e r n w o l l e *
mają pełną wagę i opatrzone 
są marką fabiyczną tu p o 

toczoną — marką

CMazdy,
która to marka znana w 
całym świecie jako nasz znak 
towarowy i również w Pań

stwie Polskim jako nasza wyłączna własność, przez odpowied
nie Władze jako nasz znak towarowy zatwierdzona została.
Zamówienia na nasze prawdziwe „Sternwolle*, przyjmują 

zastępcy nasi — firmy:

A. Ferber, Kraków, ulica Sławkowska L 4 
A. Ferber, Warszawa, ulica Leszno L. 6 Polskę
Karol Feinberg i A. Ferber, Łódź, Zawadzka 44 
Otto Steinbach, Gdańsk, Neugarten 1 dla Gdańska i Pomorza 
Max Biauert, Gdańsk dla Gdańska

Horddeutsche Wollkammerei & 
Kanungarnsplimere! w Bremie

za siebie i w imieniu koncernu: 
Sternwoll-Sninnerei Bahrenfeld G. m. b. H., Altona-Bahrenfeld 
Neudeker Wollkammerei &Kammgarnspinnerei A. G., Neudek 

Lahusen i Co., Gesellschaft m b. H., Wien.

1822

BBBBa

P n e w s c S n S k  h a n d l o w y  I I n f o r m a c y j n y  p o  iv & a 2 t© w ie
W ym iestlo ite firm y p o lecam y naszym  Czytelnikom .  Pu

M arszawski tiktaili 1J> M A I  I R  171 (~\ 
przi/borów fotottmficz. 1 * m r * u l u Z j l v J  
Szeumkn 4. lei. f44S I Rynek główny 38

C l i a  n  fe t 3,e;. A ■ ***BiiUk Małopolski S. A.
iakiwi giOwnywhnuoww, Bynek gt, 25 

zaist* i  wszelkie czy n r  ości 
__________rynkowa

iows«tBB]r uaoi ittenyiowy
S, a. wt> Lwowie. — Uddzlał 
w Krakowie, Rynek gl. 35.
(fcraysztotoi-y) TeL kise i « m . 
załatwia n u 1 te «  r  x y » i n I e ł 
W3zelkie czyi.ności ceakoweeraa 
przekory no ws. yotkie ratejeeo- 

woeei kroj t :»»n-^nicy.

Ziemski bank Kredytowy
R a. we Lwowie Oddział 
w Krakowie, florjanska 32 
Zafstwik wszelkie transakole w za

kres baitkowesei wohotfzaoe. 
diiaf towarowy; wlnkułao e, akra- 

, 1 dytywy; Ozlaf skór surowych.

F o rtep ia n y

FOHTEPiANY
PIANINA

FIŚHARMONJE 
PIANOLE 

PHONOLE 
największy wybór 
od ocn najniższych

H. SMOLARSKA
Kraków, oł. Szew ska 9

Telefon 43«ń.

A. IACHIHSKI
Grodzka 14-16 Tel. 4726
Dla P. T. urzędników na ra ty !!

Futra firivK.IR.Hoor
azuane za naflepaze, nujtiw&lsźe i nFft-msze 

Kraków. Grodzka 13. Talefon 17

1'racownia i skład ruter
T. SIERPIŃSKI
ul. Floriańska 32 Telefon 3564

H i f i L

P Si BOŻA
FLORJAKSKA 14

[EL 2113. IE1. 2263

NOWA 1EF01MAI ^

J O i ł i r  W ITEK
lanodow y mechanik, stroiciel jor- 
teptanów, kur, Wytw. fortepianów 
t> Uabryelska, uL Stolarsko L. 6. 

lelelon 38<j

Herbata 1
i \ o n / e ł c c i a
damska 1

herbata |». 
z „Raczka" 1“
liliiiu Orani!

Sp. z o. o. 
K ra k 6 \v  

R y n e k  g». 3 4

S C tłK E iłlE K
faWw.n)tilfel432,Wil.'Kt5
Magazyn mód, strojów dam
skich poleca ostatnie nowo
ści esienne, jak również 
plusze, aksamity, welwety, 
velour. chiften i brokaty. 

Crepe de chine. I

jedyny dziennik popołudniowy w Kra
kowie, województwie Śląskiem i zachod
niej Małopolsce, przynosi najświeższe wia
domości telegraficzne: telefoniczne i iskro
we, oraz ostatnie notowania giełdowe 
i jest jui w godzinach popołu
dniowych lub wźoczornych w dnia 
opuszczenia prasy do nabycias

W księgarniach kolejowych To w. 
„Ruch“ lub w agencjach dzienników.

W Trzebini o godzinie 14 55.
W Szczakowej o godzinie 15*28.
W Mysłowicach o godzinie 15’52.
W Katowicach o godzinie 1613.
W Oświęcimiu o godzinie 16*30.
W Dziedzicach o godzinie 17*’2.
W Bochni o godzinie 16 36*
W Tarnowie o godzinie 17*32.
W Rzeszowie u godzinie 19 41. 
imii u n i  u o w i  o w ciii

Księc/arnie 
składy nut 11

Gebethner i Wolff
Rynek gł. 23

;s1ą£ki, noty, pisma krajowe
1 -agi-anlczne.

KSIĘGARNIA t . s. L. 
ulica Anny L. 5

r>leca atlasiki kieszonkowe po 
50 zh Ryby, Grzyby trujące, 

Grzyby jadalne, Owady, Rośhny 
tatrzańskie.

c N aczynia

L ik ie ry

I Fabryka ftaiprzednleiszyoh 1 
likierów i

I EJiVMN LUCAS  l
j B O LS !
ś Rok -ał. 1575 Is 2,ndać WNzędile! -    .

:i e

K Przybory
piśmienne 3

Ubezpieczenia3
lowirzjsłwj ńniiiczift aa iytia

.FEN IK S"»■

R. ALEKSANDROWIUZ 
Basztowa 11. —  Tel. 311 i 4064.
Magazyn przyborów blaro 'ych

2L( Roboty
melioracyjne

Urządzenia kuchenne, domowe 
i różne nowości

A. S A T T L E R
GERTRUDY 24, THL 4182.

Wszalkio rabaty mo l j o r a c y j n s  
(odwodnienie nawodnienie) 

wykonuje Krajowa T-wo moljora- 
eyjne, Warszawa, Inż. Czermiński, 
Kraków, ul, Zybtlaiewieza, R. K. O. 

Udziela kredytu.

UL. G E R T ttU U Y  8 .

Wody mineralne

W Y S O  M U A
woda lecznicza według orzeczenie 
tokarzy to] same] Jakości cc selter- 
ska, omska i szozawnicka, przaclw 
katarowi drog oddochowych do na
bycia wo wszystkie!) aptokach i drog.

iL  Witraże
OSZKLENIA 

SZKŁA, LUSTRA, RAMY 
T. ZAJDZIKO W<BK1

ul. św. Jana L. 30.

I h ęytec 
drzewo 3

A. BLUi t iENFELI* 
Pawia 12. T el. 59 .

dostarcza nurt. i detal, węgieł 
z pierwszorzędn. kooalń górno

śląskich i krajowych.

3We(ytel 
ffótjtoślask
„SILCA.irfO** 

Ziednocz. kopalnie górnośląskie 
Składy: ulica Pawia, talafon 1390
dostarcza hurtownie i detalicznie 
furami plorwszcrzjdny wę g i e l  
górnośląski z własnych kopalń.

OGŁOSZENIA
NA SEZON 

JESIENNO-ZIMOWY
najskuteczniejsze

W PRZEWODNIKU
iDtorniacyjna-liaadlowiin 

NOWEJ KfiFOHM?


